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Zgon symbolicznej postaci ziem zachodnich 


Polonia Restituta na trumnie Drzymaly 


Poznań, 27. 4. (PAT.) Z Wyrzyska dono- 


grzywny. Nie złamało to w nim ducha. Nie 


szą: W swej osadzie w Grabowie pod Mia- , chcąc płacić grzywien władzom zaborczym, 


steczkiem zmarł po dłuższej chorobie, w 
80-tym roku życia śp. Michał Drzyma- 
ła. 

Śp. Michał Drzymała otrzymał po śmier 
ci odznaczenie „Polonia Restituta*. 
Trumnę ze zwłokami udekoruje naczelnik 
Urzędu Wojewódzkiego w dniu pogrzebu. 

P. Prezydent miasta Poznania płk. Er- 
win Więckowski polecił zarządowi miasta 
wysłanie delegacji na pogrzeb śp. Michała 
Drzymały do Miasteczka i złożenie wieńca 
w imieniu stolicy Wielkopolski. 

Historia Śp. Michała Drzymały, którego 
nazwisko zasłynęło przed 33 laty nie tylko 
na ziemiach polskich, lecz w całym cywi- 
lizowanym świecie, jest niejako symbolem 
hartu ludu wielkopolskiego w walce z u- 
ciskiem zaborcy. 

W r. 1904 ubogi gospodarz polski Mi- 
chał Drzymała w Podgradowicach pod Ra- 
koniewicami w pow. wolsztyńskim zamie- 
rzał na własnej parceli kilkumorgowej zbu 
dować dom własny. Rząd pruski odmówił 
mu prawa pobudowania domu na własnej 
ziemi, gdyż nie uzyskał on zezwolenie osie- 
dleńczego. 

Drzymała pozostał z rodziną bez dachu 
nad głową. Mimo, że cierpiał skrajną nę- 
dzę, nie uległ pokusom i nie sprzedał z tru- 
dem zdobytego kawałka ziemi pruskiej ko- 
misji kolonizacyjnej, odrzucając ofiarowa- 
ne pieniądze. Kupił on wtedy od cyganów 
wóz na kołach i w nim zamieszkał wraz z 
rodziną, nie opuszczając swej parceli. Spo- 
łeczeństwo polskie,  współczując głęboko 
nad losem swego brata, mieszkającego w 
wozie cygańskim, pospieszyło Drzymale z 
pomocą. Dzięki ofiarności publicznej, Drzy- 
mała otrzymał na mieszkanie dla siebie i 
swej rodziny nowy biało - zielony wóz, do 
którego wstawił piec, dzięki czemu mógł 
przygotowywać strawę i ogrzać ruchome 
mieszkanie podczas zimy. 

Na bohaterskiego chłopa posypały się 


Nowy wiceminister 
sprawiedliwości 


= 


Zdjęcie nasze przedstawia podobiznę nowe- 

go wiceministra sprawiedliwości p. Adama 

Chełmońskiego, profesora nadzwyczajnego 
Uniwersytetu Stefana Batorego w 


odsiadywał 1iczne kary. Gdy mu zabierano 
przemocą piec, Drzymała kupował drugi i 
z wozu nie ustąpił, ani też nie sprzedał 
swej ziemi. Tak przetrwał wszelkie zaku- 
sy hakatystów i doczekał się wolnej Pol- 
ski. 

W r. 1927 Sejmik Wojewódzki w Pozna- 


LYON ONY YYYY 


niu przyznał 70-letniemu już wówczas Drzy 
male zasiłek roczny. W następnym roku 
zaś otrzymał on osadę od Państwowego 
Banku Rolnego w Grabownie w pow. wy- 
rzyskim. Tu też dokonał po długich cier- 
pieniach żywota. Pogrzeb śp. Michała Drzy- 
mały odbędzie się w dniu 29 kwietnia rb. 
w miejscowości Miasteczko pod Wyrzy- 
skiem. 
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MARSZAŁEK JÓZEF PIŁSUDSKI MÓWI: 


Ten jest słabszy, kto budu'e na: kłamstwie i fałszu, w.. 


porównaniu z tym, który buduje na prawdzie. 


MIN m Pt Atna A iA atA attan o Ataa Aa Aa Aoa, 


Polski chiopiec „gdańskim areszcie 


Gdańsk w walce 


Jak czynniki gdańskie przystępują 
do wynaradawiania dzieci polskich, 
świadczy poniższa i wręcz niesamowita 


historia z pewnym chłopcem, synem 
p. Cz. z Emaus. 
Chłopiec ten uczęszczał do szkoły 


niemieckiej i niedawno został zgłoszony 
przez swego ojca do nowo otwartej szko- 
ły polskiej im. Marsz. Piłsudskiego 
Macierzy Szkolnej w Gdańsku. Kiero- 
wnik szkoły polskiej — zgodnie z prze- 
pisami — powiadomił o fakcie tym li- 
stem poleconym kierownika szkoły nie- 
mieckiej, aby wobec zapisania chłopca 
w szkole polskiej skreślono go z listy 
szkoły niemieckiej. Sprawa wydawała 
by się więc już załatwioną. 

Tymczasem czynniki gdańskie wi- 
dać inaczej na tę sprawę zapatrują się, 
skoro w sprawę wtrąciła się policja. 

Ub. soboty, kiedy chłopiec szedł do 
szkoły, zastąpił mu drogę policjant. z 
psem i spytał go dokąd idzie. Kiedy 
chłopiec odpowiedział, że do szkoły pol- 
skiej, przemocą odprowadził go do 


' szkoły niemieckiej w Emaus, Chłopiec 
z płaczem powrócił do domu, wobec cze- 
go rodzice zgłosili się z nim w Macierzy 
Szkolnej i wypadek ten przedstawili do 
protokółu. z 

W poniedziałek chłopiec był w szko 
le polskiej jak zwykle, lecz onegdaj, we 
wtorek, kiedy do szkoły szedł z matką, 
znowu zaczepił ich żandarmi obojga 
odstawił do komisariatu policyjnego, 
gdzie chłopca zatrzymano w areszcie, 
matkę zaś zwolniono, by przedłożyła do 
wód, iż szkoła polska Macierzy jest ró- 
wnauprawnioną ze szkołami niemiecki- 
mi Senatu. Kierownik szkoły polskiej 
natychmiast wydał żądane zaświadcze- 
nie, mimo to jednak policja chłopca z 
aresztu nie zwolniła, zatrzymując go 
tam nadal. 

Powyższy wypadek' nie jest jedynym 
Jak sięw ostatniej chwili dowiadujemy 
władze senackie - Gdańska, które niby 
zgodziły:się na posyłanie dzieci do szko- 
ły polskiej kilkudziesięciu Polakom, 
teraz mimo wypełnienia wszelkich for- 


Obrady przedstawicieli miast polskich 


Zdjęcie nasze przedstawia P. Premiera gen. 
dr. Felicjana Sławoj-Składkowskiego > w 
momencie wygłaszania przemówienia, 


Wyrok na gdyńskich 
przemytników dewiz 


Sąd Okręgowy w Gdyni wydał wczortj 
wyrok.w największym z dotychczasowych 
procesów dewizowych w Gdyni, przeciw 
7-miu człónkom szajki przemytaiczej, która 
trudniła się przemytem walut pzez. granicę 
polskożgdańską oraz uprawiała nielegalny , 
handel walutami. (O aferze tej donosiliśmy: 
szczegółowo przed kilku dniami). i 

Mocą dzisiejszego wyroku skazani zosta- 
li: Chil Majer Urbach na 4 lata więzienia, 
100 tys. zł. grzywny i 5 lat utraty praw oby- 
watelskich i honorowych, Gerson Marten- 
feld — na 2 lata i 6 mies. więzienia oraz 30 
tys. zł. grzywny, Chaja Martenfeld — na 1 
rok i 6 mies. więzienia i 20 tys. zł. grzywny, 
Nusyn Gutglas — na 1 rok i 6 mies. więzie- 
nia i5 tys. zł. grzywny, Jakób Lerner — na 
6 mies. więzienia i 500 zł. grzywny. 
none 
malności stosują szykany policyjne by 
w ten sposób zmusić Polaków do posy- 
łania dziatwy do szkół niemieckich. 

Postępowanie takie nie wymaga ko- 
mentarzy. Przypuszczamy, że powoła: 
ne po temu czynniki polskie zajmą odpo 
wiednie stanowisko. 


1500 sportowców z całego Pomorza 


w Toruniu 


Doceniając wielkie znaczenie sportu i 
wychowania fizycznego, wydawnictwo na- 
sze wydaje specjalny numer sobotnio- 
niedzielny (1—2 maja), który ukaże się w 
sobotę rano, poświęcony zagadnieniom. 
sportowym i wychowania fizycznego, oraz 
wyda w niedzielę (2 maja) i poniedziałek 
(3 maja) rano nadzwyczajne dodatki, oma- 
wiające wyniki Igrzysk Sportowych i przy- 
noszące najówieższe wiadomości z Polski $ 


całego Świata. 
Specjalny numer sportowy i nadzwyczaj- 
ne dodatki będą bogato ilustrowane. 
Specjalny numer sportowy i nadzwyczaj- 
ne dodatki polecamy uwadze P. T. właści- 
cieli magazynów handlowych (specjalnie z 
artykułami sportowymi) oraz (w Toruniu) 


hoteli, cukierń, restauracyj, lokali widowi- 
skowych i dancingowych i.t. p. 
est to jedyna okaaia nadzwyczajnej re- 


klamy zakłądów handlowych i przemysło- 
wych. 

Egzemplarze -specjalnego numeru spor- 
towego i dodatków nadzwyczajnych rozesła- 
ne będą do wszystkich ośrodków  sporto- 
wych i czytąne będą przez dziesiątki tysięcy 
osób. 

Kto ogłosi się w naszych specjalnych wy: 
daniach, o tym wiedziało będzie całe Po- 
morze, 


Fo prostu 


Skończyć z inflacją 
obchodomanii w szkołach 


Okres wiosenny w szkołach, to okres naj- 
'óżnorodniejszych uroczystości i obchodów. 
jwięto matki i dziecka, święto lasu i dzień 
iszczędności, dzień książki, tydzień czysto- 
ci it. p. Nie minie kilka tygodni, by dzie- 
M nie uczestniczyły w jakimś obchodzie. 

Wszystkie one odbywają się według u- 
;talonego schematu. 

W obszernej anli szkolnej zmierzwione 
'zupryny chłopców. Siedzą klasami wraz 
æ swymi opiekunami i wychowawcami, 

Rozpoczyna się akademia. Z maiej 6 
strady przemawia 12-letni wisus. Mówi 
yłynnie i ciekawie. Wkrótce jego miejsce 
'ajmuje jakaś dziewczynka, wygłaszająca 
lobrze opracowany referat o g 
znaczeniu Gdyni i morza dla Polski. 

U małych słuchaczy widać zuudzenie. 
Anemicznymi sztucznymi oklaskami wyna- 

 gradzają wykonawców — swych kolegów. 
| Po części poważnej, następuje część wo- 
kalna uroczystości. 

Na estradę wchodzi chór. Rozbrzmiewa 
hymn o morzu i pieśń kaszubska. Chór 
wynagrodzony mocniejszymi brawami ustę- 
puje miejsca deklamatorom, a ci z kolei 
muzycznemu duetowi. . 

Dzieci powinny żywo reagować na to, ¢0 
im za podoba. Na twarzach ich powinny 
się odbijać ich wewnętrzne przeżycia, Tym- 
czasem... anemiczne oklaski zdają się przy- 
p zblazowaną, premierową publicz- 
n 

Co jest źródłem tego nie spotykanego u 
gos w tym wieku poważnego zachowania 

ę 

Czy może fakt, że deklamacja, śpiewy i 
edczyty nie interesują młodzieży? 


Następny punkt programu przewiduje 
inscenizację. 


Przez moment sali następuje ożywie- 
W czasie jedack dklazych bosn siás. 


nie, 
wnia wraca do dawnej martwoty. Niektó- 
rzy słuchacze zaczynają nawet ié się, 


rozmawiać, demonstracyjnie objawiać brak 
zainteresowania. 

„Dlaczego dzieci wykazują tak mało za- 

interesowania dla produkcji swych koleża- 
nek i kolegów? 
. Odpowiedź jest na to jedna: za dużo ma- 
my w szkole najróżnorodniejszych obcho- 
dów. Na tego rodzaju imprezy zwołuje się 
niejednokrotnie dziatwę 2 razy na tydzień. 
Obchodzimy początek i koniec roku szkol- 
nego najróżnorodniejsze święta, jak mo- 
rza, gór itp.! święta organizacyj szkolnych i 
wiele innych. 

Wyjście z tej sytuacji, to tylko ograni- 
czenie do minimum wszelkich uroczystości 
szkolnych. Im będzie ich mniej, tym więk- 
szy wpływ wychowawczy będą one wywie- 
rały na młodzieży szkolnej. Obchody szkol- 
ne powinny być organizowane tylko przy 
naprawdę ważnych okazjach, a w ten spo- 
zd staną się ona mie codziennym wydarze- 
niem. 


(ch) Warszawa (27. 4..(tel. wł). Pod War- 
szawą nad miejscowością Reguły zderzył 
się samolot komunikacji pasażerskiej z odby 
wającym lot ćwiczebny samolotem wojeko- 
wym. Wskutek zderzenia oba samoloty lą- 

 dowały. Samolot pasażerski z wypadku wy- 


szedł cało, samolot wojskowy utracił oba 
skrzydła. 


|kowała młodego Paul Gignaux. 


Ms. „Piłseuds 
podróży na ciepłych wodach Ameryki. Jest 
to ostatnia wycieczka statku z cyklu ame- 
rykańskich wycieczek zimowych. Dnia 38 
maja statek wyruszy z New Yorku przez Ha 
lifax do Londynu na uroczystości korona- 
cyjne. Jak wiadomo, statek zawiezie do Lon 
dynu turystów, jadących na koronacje i po- 
zostanie w Greenwich Buyos od 11 do 13 ma- 
ja. Pasażerowie statku odwożeni będą spec 
jalnymi pociągami do Londynu, gdzie za- 
mówiono dla nich miejsca siedzące na czas 
pochodu koronacyjnego. Cena takiego miej- 
sca wynosi 29 dolarów. Pasażerowie statku 
powracać będą na noc na statek. Dnia 13 


Onegdaj w kościele św. Piotra I Pawła w Katowicach odbyła się uroczysta konsekra- 

cja biskupa-sufragana śląskiego ks. Juliusza Bienka, której dokonał biskup-ordynariusz 

śląski ks, dr. Adamski w asyście biskupa polowego Wojsk Polskich ks. dr. Gawliny 

biskupa-sufragana częstochowskiego ks. Zimniaka. Zdjęcie nasze przedstawia J. E. 

ks. biskupa Bienka, po akcie konsekracji. Przed katedrą stoi wojewoda Grażyński, ma 

jąc po prawej ręce marszałka Sejmu Śląskiego Grzesika oraz ks. biskupa Bienka, zaś 
po lewej ręce ks. biskupa dr. Adamskiegoi biskupa polowego dr. Gawlinę. 


ŚRODA, VNIA 28 KWIETNIA 1937 R. 


SS. „Polonia” w Konstancy 


"znajduje się obecnie wj maja „Piłsudski“ wyruszy z Londynu do Ko 


penhagi i Gdyni. 

Ostatnia podróż statku „Batory“ i pier- 
wsza po przerwie zimowej podróż ms „Pił- 
sudski“ do Europy, zapowiadają bardzo /0- 
żywiony sezon turystyczny ńa Atlantyku. 
Polskie transatlentyki zdobyły sobie popu- 
larność i dobrą renomę dzięki wycieczkom 
zimowym w Ameryce i już obecnie planuje 
się szereg podobnych imprez. Jedną z nich 
będzie wrześniowa wycieczka ms. „Batory“ 
na Bermudy. 

Ss. „Kościuszko“, który dnia 24 bm. przy 
był do Gdyni, wyruszy w kolejny rejs do Po 
łudniowej Ameryki dnia 29 bm. zabierając 


Dzieci ukamienowały chłopca 


Nienawiść klasowa we Francji wśród naimiodszych 


Paryż, 27. 4. (PAT.) Jak donosi prasa, 0- 
pinia publiczna w Lyonie została szczegól- 
nie poruszona niezwykłym wydarzeniem u- 
kamienowania na śmierć 12-letniego chłop- 
ca, syna zamożnych rodziców przez grupę 
dzieci w wieku od 12 do 13 lat ze sfer ro- 
hotniczych. Grupka dzieci, podekscytowa- 
na widocznie atmosferą nienawiści klaso- 
wej, bez żadnej istotnej przyczyny zaata- 
Po krót- 


kiej, nierównej walce, która odbyła się w 
pobliżu domu jego rodziców, obalono go na 
ziemię i kamieniami rozbito mu głowę. 
Chłopiec zmarł w drodze do kliniki. Zajście 
to zostało poruszone na posiedzeniu rady 
miejskiej w Lyonie, w czasie którego pre- 
zes Herriot potępił w niezwykle ostrych 
słowach atmosferę, która mogła doprowa- 
dzić do tego rodzaju incydentu. 


Piekło w Madrycie 


Powstańcy prą naprzód 


Baskowie zapowiedzieli walkę na Śmierć i życie 


rych nastąpiła przeprawa. Wojska powstań- | obszarze. 


Paryż 27. 4. (PAT). Havas donosi z Ma- 
drytu: Artyleria powstańcza b0mbardowałe 
w nocy i dziś z rana muzeum Prado oraz 
przyległe dzielnice. Następnie przeniesione 
ogień na Puerta. del Sol oraz sąsiednie uli- 
ce aż do placu Castelar, Jest wielu rannych, 
trupy natychmiast uprzątano. Ilość ofiar 
dotychczas jest nieznana. Na ulicy Sewils- 
kiej pocisk artyleryjski trafił w dom. Jest 
wielu rannych, których opatrzono na miej- 
scu. Samochody kursują po ulicach z mate- 
racami na dachach. Poza tym ludność ko- 
rzysta z kolei podziemnej, co daje większe 
gwarancje bezpieczeństwa, aniżeli chodzenie 
po mieście. Rządowe iotnictwo zwiadowcze 
nie zdołało dotychczas ustalić stanowisk ba 
teryj powstańczych, ostazeliwujących etoli- 
cę. Znajdują się one przypuszczalnie na 
wzgórzach, położonych na zachód od miasta. 
8 samolotów powstańczych latało dziś nad 
Madrytem, lecz artyleria przeciwlotnicza 
zmusiła je do wycofania się. 

Paryż 27. 4. (PAT). Havas donosi z Vito- 
ria (po stronie powstańców). Wczoraj wie- 
czorem wojska geń. Mòla przeprawiły eię w 
wielu miejscach przez rzekę Durango, zajmu 
jąc dwie miejscowości nadbrzeżne. Saperzy 
przełożyli przaz rzeka bezne kładki, po któ- 


. 


cze posuwają sią naprzód, stosując wobec 


przeciwnika ogień pościgowy. 

Z całego frontu donoszą o masowym pod 
dawaniu się milicjantów, których setki prze 
chodzą na stronę powstańców x bronią i 
rynsztunkiem. W ręce powstańców wpadły 
wielkie ilości wszelakiego rodzaju zapasów. 
zgromadzone przez wojska reądowe w tym 


Madryt (27. 4. (PAT). Havas donosi z Bil- 
bao, że wojska powstańcze nadal gwałtow- 
nie nacierają. Lotnictwo powstańcze zbom- 
bardowało miejscowość Quernica, szczegól- 
nie czczoną przez Basków, Rząd baskijski 
wydał odezwę wzywającą ludność do walki 
na śmierć i życie. 


Olbrzymie straty wojsk rządowych 


Vittoria 27. 4. (PAT). Agencja Havasa do 
nosi: Liczba żołnierzy rządowych, wziętych 
do niewoli przez powstańców w ciągu ostat- 
nich trzech dni, przekracza 5000. ©gólny bi- 
lans strat wojsk rządowych nie jest dotych 
czas znany i trudny jest do ustalenia z po- 


wodu wielkości zdobytych obszarów. Nale- 
ży przypuszczać, że straty wojsk rządowych 
w ostatnich dniach wynoszą 10.000. w czym 
znaczny procent zabitych. W poniedziałek 
znaleziono w lesie w pobliżu Eibar przeszło 
200 zabitych. 5 


E bar w płomieniach 


Paryż, 27. 4. (PAT.) Havas donosi z Eibar: 


ście, polewając domy benzyną 1 naftą, po 


Miasto Bibar liczy 20.000 mieszkańców i po- |czym rzucono kilka granatów zapalających 
łóżone jest wśród kopalń miedzi. Posiadali całe miasto stanęło w płomieniach. Pożar 


znane zakłady uzbrojenia. Wojska rządo- 
we z chwilą ewakuacji tracą połężny : śro- 
dek ruchu rewó'icyjnego oraz centrum 
przemysłu wojennego. W niedzielę wieczo 


rem samochody, - cysterny jeździły po mie- | 


trwał przez cały dzień wczorajszy, przy 
czym wyleciało w powietrze szereg zabu- 
lòwań, w których mieściły się składy ma- 
eriałów wybuchowych, 


z e 


Dyplom uznania dla Premiera 


Zarząd biblioteki publicznej w Raszko- 
AE ial włoszczowski zał, w r. 1917 przez 
POW. w związku z dwudziestoleciem ist- 
nienia biblioteki nadał p. premierowi gen. 
Sławoj - Składkowskiemu „jubileuszowy 
dyplom uznania" za otaczanie specjalną o- 
pieką wsi polskiej w zakresie oświaty i go- 
spodarczym. 


Goebbels przyjeżdża do Gdańska 


W dniu 8 maja rb. ma odbyć się w 
Gdańsku zjazd kulturalny. Na zjazd 
ten zapowiedział swe przybycie mini- 
ster propagandy Rzeszy dr. Goebbels. 
Weźmie on udział w koncercie orkiestry 
filharmonicznej, którą z okazji zjazdu 
będzie koncertowała w teatrze miejskim. 
Ministra Goebbelsa Gdańsk będzie po- 
dejmował w Dworze Artusa. 


Ceny kawy i herbaty 

Warszawa 27. 4. (PAT). W związku z 
uchwałą komisji kontroli cen, zrzeszenie im 
porterów kawy i herbaty donosi co nastę- 
puje: 

Cena detaliczna na kawę Rio 7, lub Vic- 
toria 7 została ustalona na zł 6,10 za kg. 
. Cena detaliczna na „mieszankę“ popu- 
larnej herbaty została ustalona na zł 16 za 
kg. Wymienione maksymalne ceny obowią- 


zują w detalu od dnia 1 maja br. w całym 


kraju. 


K drÓż Piłsudskiego” 
oronacyjna podroz MS. „rISUGSKIeGO 


Statki GAL'u przy pracy 
Ss. „Kościuszko” wychodzi do Ameryki, ss. „Pułaski“ w drodze do Gdyni, 


komplet pasażerów i ładunku. Połowa pasa- 
żerów udaje się ma osiedlenie do Brazylii 

Ss. „Pułaski“ znajduje się w drodze po- 
wrotnej do Gdyni, w drodze pomiędzy San- 
tos i Rio de Janeiro W podróży tej statek 
po raz pierwszy zawinie do Boulogne sur 
Mer, przy czym od tej pory wszystkie statki 
Linii Południowo-Amerykańskiej zatrzymy- 
wać się będą w tym porcie. 

Dnia 26 bm. ss. „Polonia“ przybył z Hai- 
fy do Konstancy przywożąc około 300 pasa- 
żerów. Dnia 27 es. „Polonia“ wyruszy w ko- 
lejny rejs do Palestyny. Tym razem trasa 
rejsu będzie nieco zmieniona, ponieważ na 
pokładzie statku znajduje się wycieczka pol 
ska, jadąca do Egiptu. Z Konstancy przez 
Istambul „Polonia“ pojedzie do Port Saidu, 
gdzie wykorętuje wycieczkę. po czym ruszy 
do Haify i w drodze powrotnej, wstępując 
do Port Saidu, zabierze wycieczkę do Pireu- 
su, Istambulu i Konstancy. 
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Kruszwica miastem powiatowym? 
(ch) Warszawa 27. 4. (tel. wł.) W związ- 
ku z projektem przyłączenia do Pomorza 
Kruszwicy, znajdującej się w powiecie ino 
wrocławskim zainicjonowano akcję zmierza 
jącą do uznania Kruszwicy za miasto powia 
towe i wydzielenia w tym celu odpowied- 
nich obszarów z otaczających ją powiatów. 


Niepożądani „emigranci 
z Polski do Brazylii 


Rio de Janeiro 27. 4. (PAT). Władze bra- 
zylijskie, broniąc się przed nielegalną imi- 
gracją żywiołów niepożądanych, zleciły ko- 
mendantom policyjnych okręgów przepro- 
wadzenie ścisłej kontroli tych przybyszów, 
którzy posiadając paszporty turystyczne po 
zostali w Brazylii. W samym Rio de Janei- 
ro znajduje się w tej chwili ponad 4000 ta- 
kich „turystów“. W Sao Paulo zaś ponad 
5000. Większość z nich stanowią żydzi z Nie- 
miec i z Polski. 


KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY 
z EZ AAC NAN TZ MA IE RA KZI. 


Znowu słonecznie 

Chłodne powietrze pochodzenia polarne- 
go. które w ostatnich dniach napłynęło nad 
Polskę, stopniowo nagrzewa się od podłoża 
i powoduje pogodę o zachmurzeniu zmien- 
nym. Temperatura w porównaniu z dniem 
poprzednim nieco wzrosła, a o godz. 14 no- 
towano: 8 st. w Tarnopolu, 9 st. w Zakopa- 
nem, 10 w Lidzie, 11 w Kielcach i Wilnie, 12 
w Bydgoszczy, Poznaniu, Katowicach i Prze 
myślu, 18 w Kaliszu, Brześciu, Pińsku, a 14 
w Warszawie i Krakowie. 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora dnia 28 bm.: Naogół w całym kraju, 
dość pogodnie. jedynie w dzielnicach połud: 
niowoe - wschodnich przejściowy wzrost za: 
chmurzenia i miejscami deszcz. Lekki wzrosć 


A 
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Wojnę z kartelami 
musimy wygrać 


Toruń, dnia 27 kwietnia 
Od miesiąca prawie na łamach pism 
polskich nie schodzi sprawa karteli. O- 
czywiście, że są organy, które albo po- 
wściągliwie sprawę tę omawiają, albo 
wręcz stają się adwokatami karteli. Jest 
ich jednak wybitna mniejszość. Wszy- 
scy bowiem podkreślają i to wytrawni 
znawcy naszych stosunków gospodar- 
czych, że zmorą, ciążącą na całokształ- 
cie naszych najżywotniejszych zagad- 
nień życiowych — są kartele, którym 
zawdzięczamy nieuzasadnioną zwyżkę 
cen artykułów pierwszej potrzeby. 

Kartele urosły do tak wielkiej po- 
tęgi że przeciwstawiają się polityce go- 
spodarczej Rządu, a cele ich są sprzecz- 
ne z celami gospodarki narodowej. 

Społeczeństwo, ani Rząd nie mogą 
skapitulować przed „Lewiatanem*. Ha- 
sło likwidacji karteli surowcowych mu- 
si być urzeczywistnione. 

Tego domaga się interes struktury 
gospodarczej całego narodu. A przed 
tym interesem musi ustąpić interes gar 
stki wielkich przemysłowców. 

To też w powołaniu przez Rząd przy 
Radzie Ministrów Komisji Kontroli Cen 
uważamy za pierwszy etap walki nie 
tylko z nieuzasadnioną zwyżką cen, ale 
iz całym chorym systemem kartelowym 
w Polsce. 

Że kartele wycieńczają każdy orga- 
nizm społeczny, świadczy o tym znany 
historyk i ekonomista amerykański Ja- 
mes Truslow Adams, który na szpaltach 
pism nowojorskich powiedział znamien 
ne słowa: „Wydaje mi się, że wiel- 
cy przemysłowcy, „kapi- 
tanowie przemysłu“, sta- 
nęli w obliczu zdecydowa 
nego kryzysu“ 

Powołujemy się świadomie na sto- 
sunki amerykańskie, gdzie liberalizm e- 
konomiczny był nietykalną ewangelią 
życia, gdzie interwencjonizm państwa 
jest rzeczą zupełnie nową, często przed- 
stawioną jako droga do komunizmu, 
gdzie z tym interwencjonizmem stery 
gospodarcze podjęły walkę na terenie 
sądów, brzmią rewelacyjne. 

Znamionują bowiem głęboką i zasad 
niczą przemianę pojęć gospodarczych, 
rozumienia roli kierowników życia go- 
spodarczego i zapowiadają zupełne ban- 
kructwo dla nich, jeśli nie zechcą uznać 
swej odpowiedzialności społecznej za o- 
becną rzeczywistość. 

P. Adams stwierdza, że stało się już 
powszechnym przekonaniem, że rynek 
dla towarów musi być stwarzany przez 
podniesienie poziomu życia i siły na- 
bywczej narodu. Uratować można sam 
przemysł i pozycję kierowników prze- 
mysłu jedynie przez ułatwianie życia, a 
nie eksploatowanie mas. Przeto sprawie 
dliwszy podział zysków przemysłu prze 
stał być problemem humanitarności, a 
stał się praktycznym zagadnieniem za- 
pewnienia zysków w ogóle. Od rozwią- 
zania tego zagadnienia zależy przyszłość 
systemu kapitalistycznego. 


W Ameryce w tym klasycznym kra- 
ju trustów i karteli dojrzewa sprawa 
szerszego podziału zysków przemysłu i 
niższych kosztów produktów przemysło 
wych. 

Opinia publiczna szuka rozwiązania, 
skoro przemysł amerykański nie próbu 
je sam sprawy załatwić w drodze kom- 
promisu. Opinia publiczna domaga się 
coraz głębszej ingerencji rządu amery- 
kańskiego w sprawy prywatnego wiel- 
kiego przemysłu. 

I wojnę tę opinia amerykańska wy- 
grać musi, bowiem kartele zbyt już wy- 
raźnie działają na szkodę interesu pu- 
blicznego. 


* 


A jak jest w Polsce? Ta sama opi- 
nia społeczna wypowiedziała się prze- 
ciwko kartelom niedwuznacznie. 

Koszta produkcji muszą być obniżo- 
ne, bo zbyt wygórowane nie tylko powo- 
dują drożyznę w kraju, ale zwężają ren 
towność przedsiębiorstw małych, osła- 
biają naszą zdolność konkurencyjną wo 
bec przemysłu zagranicznego. 

Sprawa niskiej ceny produktów prze 
mysłowych i doskonalszego podziału do 
chodu społecznego posiada u nas w Pol 
sce bezwzględnie znacznie większe i głęb 
sze znaczenie, niż w Ameryce. Wynika 
to ze struktury naszego gospodarstwa 
potrzeb jego rozbudowy i utrwalenia ©- 


ŚRODA, DNIA 28 KWIETNIA 1937 R. 


Przed ł mala w Rosii Sowieckiel A 


Hasła komunistyczne 
godzą w neponlenlosé Poiski 


Robotnik polski ne pójdzie na lep płat- 
nych agentów Czerwonej Rosji, która jest 
największym wyzyskiwaczem klasy pracu- 
jącej 

Centralny Komitet 'Wszechzwiązkowej 
Partii Komunistycznej na dzień 1 maja w 
Moskwie ustalił długi spis haseł, pod któ 
rymi odbywać się będą uroczystości w dniu 
1 maja. Długa ta lista zaczyna się od wy- 
mownego hasła: „Niech żyje rewolucja 60- 
cjalistyczna na całym świecie“! Wysunięcie 


tego hasła na pierwszy plan świadczy o tym; 
że koncepcja rewolucji światowej ponownie | 


stała się przewodnią ideą Sowietów. 

Wśród innych haseł znajdujemy „pło- 
mienne pozdrowienia” dla czerwonej Hisz- 
panii, walczącej przeciwko faszyzmowi. Woj 
na domowa w Hiszpanii w dalszym ciągu 
stanowi punkt newralgiczny zainteresowań 
sowieckich. 

Ostatnie wydarzenia w sowieckiej polity 
ce wewnętrznej znalazły również swój od- 
głos w hasłach święta 1 maja. Jedno z tego 
rodzaju haseł brzmi w sposób niewywołu- 
jący żadnych wątpliwości co do trudności 
wewnętrznych w Sowietach: „Zwalczajmy 
agentów faszyzmu niemieckiego i jap?ńskie- 
go w naszej partii. Śmierć zdrajcom*, 

Znamienną cechą tegorocznych haseł w 
dniu 1 maja jest zwiększenie liczby haseł | 
zbrojeń sowieckich, Hasła te — rzecz cha- 


Z FRONTU OBRONY NARODOWEJ 


Pokojowość Polski i złuda 
daty miedzynarodowego 


W Polsce prawie każdy dorosły mężczy- 
zna brał udział w wojnie, a nie jeden z nas 
poświęcił tej wojnie kilka lat swego życia. 
Żołnierz nasz przemaszerował nie mały ka- 
wał świata i nie jeden raz szedł do ataku 
na wrogie bagnety. I oto od lat 17-tu do- 
brze zasłużony pokój panuje na naszei zie- 
mi i zaczynają już wyrównywać się rowy 
strzeleckie i zarastać trawą bratnie mogiły 
tych, którzy życiem opłacili dzisiejszą Nie- 


|raz z zadań jego wobec sprawy obron- 


ności kraju. 

Tymczasem nasz przemysł podsta- 
wowy, surowcowy, od którego właśnie 
zależy rozbudowa przemysłu przetwór- 
czego, nie wykazuje zupełnie tego zro- 
zumienia. Nie chce widzieć ani swych o- 
bowiązków wobec kraju, ani głębokich 
przemian, jakie w zapatrywaniach na 
obowiązki przemysłu i jego rolę w spo- 
łeczeństwach na całym świecie zaszły i 
zachodzą. 

Nie stara się on o odbudowanie, a 
raczej wytworzenie zaufania do siebie. 
Wprost przeciwnie — polityka karteli 
niszczy tę resztkę nadziei, jakie się je- 
szcze tu i ówdzie wiązały z pracą surow 
cowych przemysłów przy powrocie ko- 
niunktury. Opinia publiczna nie usiłu- 


je nawet zwracać się już z tlumaczenia- 


365 razy 


rakterystyczna — wyszczególniają niemal 
wszystkie rodzaje broni, a przede wszyst- 
kim wojska techniczne i lotnictwo. Specjal- 
ne hasło podnosi znaczenie wojsk ludowego 
komisariatu spraw wewnętrznych (GPU), o- 
chraniających granice sowieckie. Odnośne 
hasło nazywa te wojska „stróżem rewolu- 
cji”. 

Mało stosunkowo haseł poświęcono za- 
gadnieniom gospodarczym. Jedno z tych ha- 
seł apeluje do robotników, aby podwyższyli 
poziom swej pracy i spełniali plany gospo- 
darcze stosując t. zw. metody stachanowskie. 

Długa lista haseł pierwszomajowych koń 


|czy się hasłem kominternowskim. W ten 
sposób hasła pienwszomajowe w Sowietach 


podległość Ojczyzny. Wspomnienia wojen- 
ne zacierają się coraz bardziej w naszej pa- 
mięci. Zabliźniły się rany. 

I zdawałoby się, że nic nie powinno mą- 
cić naszego zdrowego i męskiego podejścia 
do. wojny, jako do ciężkiego lecz jakżę czę- 
sto, niestety, nie uniknionego sposobu obro- 
ny, lub wywalczania narodowi należnegó 
mu miejsca i słusznych praw. 

Polska prowadziła i prowadzi stale po- 


Tradycyjne uroczystości ku częi św. Wojciecha 
w Gnieźnie 


djęcie nasze przedstawia J. E. ks. kardynała Hlonda przed frontem kompanii hono- 
rowej, po przybyciu do Gniezna. 


mi, czy żądaniami w stronę przemysłu. Mkając jej w 


Wie, że byłoby to rzucaniem grochu o 
ścianę egoizmu. Natomiast coraz natar- 
czywiej kieruje swe uwagi pod adresem 
rządu, by bn był regulatorem między in 
teresem publicznym a egoizmem prze- 
mysłowców. 

Obserwując i u nas przemiany po- 
jęć i zachowanie się „kapitanów prze- 
mysłu' trudno nie przepowiedzieć, że — 
jeśli nie zmienią swego postępowania, 
jeśli nie odbudują zaufania przez uzna- 
nie dobra ogólnego za obowiązujące pra 
wo dla siebie, — podziela los tych klas, 
które nie umieją dostosować się do zmie 
nionych warunków. Jeśli nie znajdą dro 
gi do coraz bujniejszego życia kraju, — 
droga ta będzie musiała być znalezio- 
ną bez nich, kraj bowiem w ich służbę 
nie póśdziel 


Ksi zł 
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Kawy troda eippa Z 


| szałek, który całym swym życiem udowod- 


`Y sunku do nas. 
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zaczynają się koncepcją rewolucji rewolucji: swba 
wej i kończą się gloryfikacją Komiternu. Jest 
to wymowny szczegół tegorocznego obcho- | 
du dnia 1 maja w Sowietach. 

Polski robotnik i polski inteligent zwró- 
cić musi przede wszystkim uwagę na krecią 
i wywrotową robotę płatnych agentów ko- 
minternu. Wszak wysiłki czerwonego sztabu | 
godzą w najcenniejszą wartość każdego Po- | 
laka, w największe nasze umiłowanie 
godzi bowiem w naszą niepodległość pań- / 
stwową. I na jeden moment nie wolno nam 
zapominać, że komunizm sowiecki wszelki- 
mi siłami i środkami dąży do zagarnięcia 
Polski i do zniszczenia naszej niepodległo- 
ści i wolności. 


litykę prawdziwie pokojową. 

Polityka ta oparta jest jedynie i zał ii 
nie na polskiej racji stanu i musi bronić 
jedynie i wyłącznie polskich interesów. Ta- 
kie wskazania pozostawił nam Wielki Mar- 


nił, że tylko i wyłącznie dla Polski praco- 
wał. Nie chcemy wojny z nikim i pra- - 
gniemy by nas zostawiono w spokoju. Zbyt 
wiele własnych spraw mamy do załatwie- | 
nia, byśmy mogli najdrobniejszy bodaj wy- 
siłek poświęcić na co innego, jak tylkoina 
odbudowę wewnętrzną państwa. I nie mo- 
żemy podporządkować się żadnym obcym 
interesom i żadnym obcym wpływom poli- 
tycznym, bez względu na to, pod jakimi ha- i 
słami starają się one do nas przedostać. 
Lecz mimo że nie chcemy wojny, że w ma- 
szej polityce będziemy wojny unikać, mie | 
możemy czuć się zupełnie bezpiecznymi w | 
otoczeniu stale narastających obcych potęg | 
militarnych. Hasło obrony pań- 
s tw a wyraźnie wysunięte przez Mar- 
szałka Śmigłego Rydza na czoło naszych 
zadań państwowych wymaga od nas nie | 
tylko świadczeń materialnych na uzbroje- | 
nie i środki techniczne dla armii. Gdybyś- 
my poprzestali tylko na wysiłku finanso- 
wym, chociażby największym, wykonalibyś- 
my zaledwie znikomą część odpowiedzial- 
nego zadania, które nas czeka. Przy rea: 
lizacji hasła obrony decydować będzie prze- 

de wszystkim ta postawa moralna i ten à 
duch bojowy narodu, które wyraźnie stwier 
dzą, jak niebezpiecznymi będą wszelkie m | 
by obce występowania zaczepnego w sto- 
Postawa ta i gotowość bo- | 
jowa możliwe są tylko wtedy, kiedy społe- f 
czeństwo wojny się nie boi i kiedy znając 

jej skutki i realne niebezpieczeństwa i uni- 
swojej polityce jest jednakże © 
głęboko przeświadczone, że da sobie radę, © 
że wyjdzie zwycięsko nawet w wypadku, 
gdyby wojna stała się nieunikniona. ~“ s 

Propaganda mrzonek pacyfistycznych za- © 
miast zażegnać niebezpieczeństwo wojny i 
często rozbraja i demoralizuie społeczeń- 
stwo. Opinia społeczna zamiast tworzyć 
atmosferę zdrowego spokoju, stwarza at- 
mosferè niepokoju i niepewności, która fa- 
talnie może wpłynąć na najważniejsze po. 
sunięcia państwowe. 

Brak poczucia własnej mocy i podszepty © 
pacyfistyczne wepchnąć mogłyby Polskę w 
objęcia jakichś na poczekaniu wyszukiwa« 
nych sojuszników, bez uwagi na okolicz- 
ność, że każde obce państwo napewno soju- 
sza z Polską nie wykorzysta inaczej, jak 
tylko dla własnych celów i interesów, nic 
wspólnego z polskimi nie mających. 
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Otwierając obrady nadzwyczajnego 
jazdu Zw. Miast Polskich prezes Związ- 
prezydent Warszawy Starzyński wy- 
łosił przemówienie, w którym przedsta- 
ił sytuację gospodarczą miast i uwy- 
puklił ich rolę i zadania. 
Kongres miast — mówił prez. Starzyński 
odbywa się w okresie, w którym budżet 
ństwowy został już zrównoważony i gdy 
uznał za możliwe wystąpić z projek- 
m wielkiego planu inwestycyjnego, któ- 
| realizacja wzmocni niewątpliwie nasz 
rganizm gospodarczy i mieć będzie dla ca- 
30 naszego życia gospodarczego doniosłe 
zenie. Jest to okres, w którym nadcho- 
czas na rozstrzygnięcie kapitalnych za- 
daień gospodarczych, wynikających z bra- 
w strukturalnych Polski. Siłą rzeczy na 
oło wysunęło się 


- hasło rozwoju rzemiosła, przemysłu 
a” i handlu, 


li uprzemysłowienia kraju i rozwoju 
t jako nieodzownego warunku tego 
rzemysłowienia i wzmocnienia tętna na- 
go życia gospodarczego. Tym samym 
ało się wysunąć na czoło zagadnienie 
stycyj miejskich, które w naszym życiu 
gospodarczym odgrywają rolę koła rozpę- 
ego i które pociągają za sobą rozwój ży- 
miast, a przez to przyczyniają się do 
jiązania zagadnienia nadmiaru rąk ro- 
zych na wsi i podniesienia dobrobytu 
ludności wiejskiej. 
agadnienie to znalazło analogicznie bar- 
o mocny wyraz w deklaracji ideowo-poli- 
ej, tworzonego przez płk. Adama Koca 
Zjednoczenia Narodowego i w pu- 
nych wypowiedzeniach na odbytych 
niedawno w Warszawie dwu zjazdach 
| obozu. 
Rozwój akcji w kierunku uprzemygsło- 
i a kraju i wzmożenia jego obronności 


ti 


rs 


tylko będzie pełny i prawidłowy, gdy 


ą miast, przygotowują się one do no- 

zadań, jakie na nie spadną w związ- 
ı z silnym wzrostem ludności miejskiej i 
jecznością stworzenia odpowiednich wa- 
ców dla ekonomicznego działania nowo- 
jących na ich terenie warsztatów pra 
cy zemysłowej, rękodzielniczej i handlo- 
we "bla zrealizowania tych zadań miasta 
1uszą mobilizować wszystkie środki, uspra- 
wniać własne budżety, nie ustawać w czy- 
ieniu oszczędności. 


NIEZWYKLE CIĘŻKI STAN FINANSOWY 
| MIAST. 


drogi nie są jednak wystarczające. 
bowiem finansowy miast jest niebywa- 
o czym Świadczy fakt zgłoszenia 


(u ubiegłym 
więcej, niż połowy miast 

pomogi do Komunalnego Funduszu Po- 
żkowo-Zapomogowego na łatanie dziur 
judżetach zwyczajnych, a częściowo na 
onanie planu oddłużenia. o 
rezydent Starzyński zapoznaje zebra- 
h z wynikami ankiety, na którą odpo- 
działo dotychczas 410 miast. Z odpowie- 
ynika, że w 111 miastach zobowiązania 
łkoterminowe wynosiły na dzień 31 mar- 
1937 a więc po zakończeniu akcji oddłu- 
wej ponad 100 proc. całorocznych wy- 
7 zwyczajnych, a w dalszych 83 mia- 
a stanowiły one od 50 proc. do 100 proc. 
1y 
ni nieregularnie wypłaca się pobory pra 
kom miejskim. W 166 miastach nie 
widuje się żadnych wydatków na rok 
38 nawet na remonty istniejących urzą- 


6-37 zamknięte zostały niedoborem, 203 
st nie będzie mogło bez zapomóg zrów- 
zażyć swych budżetów zwyczajnych na 
1937-36-38. Jest to stan tak groźny, że 
wymaga szybkich działań. 

" Prócz długotrwałego kryzysu, ujemny 
wpływ na stan finansowy miast wy- 
i fakt, iż w ustawie o tymczasowym 
owaniu finansów komunalnych z r. 


last i to jednocześnie w kierunku zmniej- 
z jednej strony uprawnień finanso- 
,a z drugiej — ększenia obowiąz- 
ustawowych miast. 
= Gdyby miasta zachowały swe uprawnia- 
ni; | z r. 1923, to licząc bardzo ostrożnie, 
r yby obecnie z danin publicznych dwu- 
? ES więcej, niż preliminowany na rok 
8 milionów złotych, uwzględniając przy 
bliczeniu ogólny spadek wpływów. 
Nie sposób nie joarea że w tych 
ych samorządowi 153 miln. zł tylko nie 
zna część pozostawała w kieszeni oby- 
1. Przykładowo prez. Starzyński wy- 
nił zmniejszenie o połowę udziału miast 
aństwowym podatku dochodowym, wpro 
zenie państwowego podatku od nieru- 
ności, który w myśl ustawy z r. 1923 był 
znym źródłem dochodów miast, znacz- 
niejszenie udziału miast w opłacie 
polowej od spirytusu, wprowadzenie 
owego podatku od uboju, elektrycz- 
Aczkolwiek od r. 1931-32 produk- 
oty stopniowo się podnosiły. ch'- 
powoli, to na ogół w miastach 
iej chwili 


z równoległą, planową akcję inwesty- p 


28 nastąpił szereg zmian na niekorzyść | 


czyli zamiast 154 miliony złotych — | 


SRODA, DNIA 28 KWIETNIA 1937 R. 


ZANA, 


wpływy z podatków, stale się zmniejszają. 
Poza tym nieuregulowanie ustawowe nie- 
których zagadnień powoduje niespodziewa- 
ne ciężary dla poszczególnych gmin. 

Zagadnienia te omówione będą szczegó- 
łowo w szeregu referatów, na których czoło 
wysuwają się następujące 


POSTULATY MIAST. 


1) Konieczne jest doraźne poważne 
zwiększenie dochodów miast i to przede 
wszystkim przez zrównanie uprawnień fi- 
nansowych miast województw centralnych, 
południowych i wschodnich z uprawnienia- 
mi miast województw zachodnich, to jest 
przez rozszerzenie na wszystkie miasta o- 
mówionego prawa poboru dodatku do po- 
datku dochodowego. 

To nie jest oczywiście jedyny i w całości 
wystarczający sposób zwiększenia  docho- 
dów miast, ale jeden ze sposób, dotyczących 
zarówno miast dużych jak i małych. Z te- 
go źródła dochowego, o które od dłuższego 
czasu się upominamy, mianowicie z dodat- 
ku od państwowego podatku dochodowego 
możemy otrzymać 30, a już co najwyżej 40 
milionów zł i to przy maksymalnym wyko- 
rzystaniu nowego uprawnienia. 

Zaznaczam, że postulaty nasze idą tak 
daleko, aby przywrócić miastom ich uprawa 


„Rozporządzenie o podatku gruntowym 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z li- 
stopada 1936 r. o podatku gruntowym uje- 
dnostajnił zakres obowiązku podatkowego, 
zn różne przepisy zaborcze, 

Pierwszą część rozporządzenia zajmują 
przepisy materialne, rozwijające normy de- 
kretu z 4 listopada 1936 r. zawierające prze- 
isy o obowiązku podatkowym i*”o zwolnie- 
niach od państwowego podatku gruntowego. 

Część proceduralna rozporządzenia, przez 
unormowanie dla całego państwa trybu po- 
s ania wymiarowego, odwoławczego i 
poborowego w podatku gruntowym, jest 
pierwszym aktem prawnym, wydanym 
przez władze polskie w tej dziedzinie. Za- 
stępuje ona stosowane dotychczas przepisy 
zaborcze oraz doraźne zarządzenia Minister- 
stwa Skarbu z ubiegłych lat. 

Sprawa doręczania płatniczych 
unormowana została w ten sposób, że będą 
one doręczane płatnikom, którzy opłacają 
rocznie więcej niż 110 zł państwowego po- 
datku gruntowego. Sposób zawiadomienia 
o wysokości wymierzonego podatku pozo- 
stałych płatników ustalać będą dyrektoro- 
wie izb skarbowych w porozumieniu z wo- 
jewodami, stosując się do miejscowych zwy- 
czajów. 


Istniejący na niektórych terenach sy- 
stem poboru podatku go od pew- 
nych kategoryj płatników przez zarządy 


gmin rozporządzenie rozszerzyło na obszar 
całego państwa. Wobec tego zarządy gmin 
będą obecnie obowiązane przyjmować wpła 


Wiadomości gospodarcze 
USTAWY PRACOWNICZE 


W „Dzienniku Ustaw” nr. 31 z dnia 24-go bm. 
ogłoszono dwie ustawy pracownicze, uchwalone 
przez Izby Ustawodawcze podczas ostatniej sesji, 
a mianowicie ustawę o układach zbiorowych pracy, 
która wchodzi w życie z dniem l-ym czerwca r. b., 
ponadto w tym samym numerze „Dziennika U- 
staw" ogłoszono ustawę, nowelizującą dotychczaso- 
we przepisy prawne, dotyczące przeznaczenia wpły- 
wów z kar pieniężnych na akcję kulturąlno-oświa- 
tową i opiekuńczą wśród robotników. 


ZRZESZENIE INTELIGENCJI LUD, I 
PRZYJACIÓŁ WSI JEST ORGANIZA- 
CJA APOLITYCZNĄ 


Warszawa. Powołane do życia z inicjatywy gen. 
Galicy „Zrzeszenie Inteligencji Ludowej i Przyja- 
ciół Wsi'* komunikuje, że jest organizacją apoli- 
tyczną, trzymającą się z dala od jakiejkolwiek wal- 
ki klasowej, a krzewiące natomiast wśród ludnoś- 
cl Wiejskiej organicz myśl wychowywania 
swych dzieci na dobrych obywateli. Umożliwia- 
jąc kończenie studiów utalentowanej młodzieży 
wiejskiej, utrzymuje duchową więż towarzyską 
łączność inteligencji, pochodzącej ze wsi. Na cze- 
le komitetu organizacyjnego Zrzeszenia stanął 
gen Galica. 


. NIEMCY NIE MAJĄ KROCHMALU 


W sklepach niemieckich w Berlinie zebrakło ka- 
kao i krochmalu do krochmalenia bielizny. Bułki 
bez domieszek mąki z kukurydzy stały się już przed- 
miotem zbytku. 


DUBNO PRZYSTĘEPUJ.: DO BUDOWY 
ELEWATORA ZBOŻOWEGO 
Wydział Powiatowy dubieński ogłosił przetarg 
na budowę murowanego elewatora zbożowege W 
Dubnie, © kubaturze około 3.750 m. sześć, 
KREDYTY FUNDUSZU PRACY NA 
PODNOSZENIE RENTOWNOŚCI 
GOSPODARSTW WIEJSKICH 
PEELA m gc AIR gc Sro i Aa 
bac ronie wiejskich Eas a izb 1 organi- 
zucji rolniczych w poszczególnych woje . 
sumy tej 470 tys. zł przeznaczono na 
ranie. przemysłu Cacai 


> AE O a ACR. 


j miast warunkiem rozbudowy 
gospodarczego państwa 


, amówienie prezydenta Warszawy St. Starzyńskiego, wygłoszone na zjeździe Zw. Miast Polskich 


l 


inmęsżowanie 


nienia z r. 1923, postulaty te są znacznie 
skromniejsze, gdyż liczyły się zarówno z 
kieszenią obywatela, jak potrzebami skarbu 
państwa. 

2) Stworzywszy podkład dla kredytu, ja- 
kim będzie zwiększenie uprawnień finanso- 
wych miast, trzeba jak najrychlej udostęp- 
nić miastom ten kredyt, który musi być ni- 
skoprocentowany, gdyż konieczności życio- 
we wymagają, aby miasta inwestowały nie 
tylko w urządzenia bezpośrednio rentujące 
się, lecz i takie, które z punktu widzenia 
finansowego nie są rentowne, posiadają na- 
tomiast wysoką rentowność społeczną (np. 
budowa ulic, szkół itp.). 

3) Konieczne jest poddanie zasadniczej 
rewizji stosunku uprawnień finansowych 
gmin do obowiązków na nie włożonych. 

4) Należy usunąć w dziedzinie organiza- 
cji samorządu, a zwłaszcza praktyki nad- 
zoru państwowego nad samorządem, wszy- 
stko to, co bez istotnej potrzeby ogranicza 
samodzielność poczynań organów samorzą- 
dowych w sprawach gospodarczych, nie 
'mrzyja przejawianiu się w organach samo- 
rządowych wartości twórczych tkwiących 
w społeczeństwie, co oducza społeczeństwo 
od samodzielnego myślenia i brania na sie- 
bie odpowiedzialność za gospodarkę publicz- 
ną, co przekreślać może poprostu w znacz- 
nym stopniu sens istnienia samorządu. 


ty na rachunek podatku gruntowego od 
płatnika, dla których roczny wymiar po- 
datku gruntowego, nie licząc dodatku sā- 
morządowego, nie przewyźsza 110 zł, a więc 
nieopłacających progesji. Wszyscy pozosta- 
li płatnicy obowiązani będą wpłacać poda- 
tek gruntowy do kas urzędów skarbowych. 

Odmiennie od dotychczasowego stanu, a 
również jednolicie dla całego państwa, ure- 
gulowana została sprawa ulg w podatku 
gruntowym z powodu szkód i strat, ponie- 
sionych w związku z klęskami żywiołowy- 
mi. Płatnicy, którzy poniosą straty w zie- 
miopłodach i inwentarzu żywym z powodu 
klęsk żywiołowych i których normalne przy- 
chody wskutek tego ulegną zmniejsszeniu 
o co najmniej 15 proc., mogą ubiegać się 
o ulgi. Bardzo szczegółowo została unor- 
mowana w rozporządzeniu sprawa udziela- 
nia ulg z powodu klęsk ołowych w la- 
sach, dotychczas zupełnie nieuregulowana 
w polskich przepisach. 

Ponadto rozporządzenie zawiera szereg 
przepisów instruktcyjnych dla władz śkar- 
bowych i zarządów gmin. 

Przekazując część akcji wymiarowej i 
poborowej samorządom rozporządzenie 
narusza czystość linii ustawodawczej i gru- 
puje wszystkie przepisy, nawet należące do 
innych działów, jak rachunkowości lub or- 
dynacji podatkowej, w jedną całość, aby 
ułatwić orientację szerokim sferom płatni- 
ków podatku gruntowego i kierownikom 
zarządów gminnych. 


drobnych gospodarstw wiejskich 1 akcję instruk- 
tor rę w zorgos i 


s sie wikliniarstwa, włókiennictwa, 
tkactwa, jedwabnictwa, powroźnictwa, wyrobów. 
drzewnych 1 t p. 


Sumę 186 tys. zł przeznaczono na t. zw, akcję 


łąkarsk. która pole na doprowadzaniu łąk do 
słaba Siywalności — ” laresej 1 wreszcie 143 
tys. zł na oplacenie ka instruktorskiej, prze* 


ważnie kólkach rolniczych. Zadaniem tych in- 
stwakięców jest ae ET dności racjonalnej 


u 
organizacji gospodarstw wielskich. 


FACHOWE DOKSZTAŁCENIE RO- 
BOTNIKÓW PRZEMYSŁOWYCH 


Ww  przemyślle 1 warsztatach rzemieślniczych 

daje się odczuwać brak fachowo przygotowanych 
pracowników. Brak ten w miarę wzrostu produk= 
cji mógłby dawać się coraz bardziej we znaki. Ko- 
nicczne więc stało się dokształcenie zatrudnionych 
m pracowników, Staraniem Zrzeszenia średniego 
rzemysła Metalowego przy Towarzystwie Szkół 
Pracy zorganizowane zostały kursy zawodowego 
doksztaicenia robotników przemysłu  metalowo* 
przetworczego. Liczne zgłoszenia, | e napłynęły 
z fnbryk świadczą o pożyteczności intejatywy. 
Na kursach wykładane są: matematyka warszta- 
towa, rInetaloznawstwo, nauka czytania rysunków 
i odręczne szkicowanie oraz obróbka metall, Po» 
nadto kursiścj słuchają wykładów o bezpieczeń- 
stwie pracy Po przesłuchaniu wykładów, słucha- 
cze otrzymni; odpowiednie dyplomy, 


Depesze w kilku wierszach 


W WARSZAWIE odbył się pogrzeb najstarszego 
weterana 1863 r. é. p, por. Adama wWojciechowskie- 
go, który zmarł, przeżywszy 102 lata. 


SPRAWA ZATARGU NA KOPALNI „SIEMIA. 
NOWICE* zakończona została podpisaniem umo- 
wy, na której podstawie znaczna część żądań straj- 
kującej załogi została uwzględniona, Robotnicy 
podjęli pracę. 


SPRAWA STUDENTA GóRKI, głośna przed 
kilku dniami, nareszcie została wyjaśniona. Okaza- 
ło się bowiem, że Górka sprzeniewierzył, zalnkaso- 
wano w imienia ojca pienądze, a nie chege się przy- 
znać do tege, wolał udać ofiarę zbrodni. 


PREMIER TURECKI ISMET INONU I MIN. 
RUSTU ARAS w drodze z Białogrodu do Ankary 
zatrzymali się w Sofii i gdzie byli uroczyście przyj 
mowani przez króla Borysa, 


W LONDYNIE oprócz gorączki przygotowań 
do koronacji, panuje gorączka rozwodów. Wielu 
członków arystokratycznych rodzin wystąpiło ostat 
nio do sądu z wnioskami o spieszny rozwód. Wśród 
płutokracji szerzy się to również nagminnie, 


GŁOSY I ODGŁOSY 


Umarli prędko jadą 

Czyż zawsze na tym miejscu pisać mi e 
polityce? Zrobię odskok w dziedzinę sen- 
ty.ientu. Dobry człowiek i jeszcze lepszy 
pisarz Kornel Makuszyński na łamach „Ku- 
riera Warszawskiego*, oddając hołd pracy 
Mieczysława Frenkla, w nabrzmiałych ser- 
decznością słowach taką daje charaktery- 
stykę wielkiego aktora: 


„Przez lat przeszło czterdzieści pokor- 
ny mieszkaniec pokornego tego grobu; 
Mieczysław Frenkiel, służył jej wiernie i 
wspaniale, spalał dla niej serce, dla niej 
wszystko wywlekał z duszy, niczego nie 
zostawiwszy dla siebie. W owych cza- 
sach, kiedy teatr był jedyną polską re- 
dutą, on był żołnierzem wyborowej gwar 
dii, co walczył ognistą bronią: słowem. 
W owych czasach, kiedy „melancholia. 
Nimfa z Polski rodem", włóczyła się po 
zaułkach, on każde to słowo przekuwał 
na złoty promień radości: cieszył stro- 
skanych, weselił smutnych, do siódme- 
go potu pracował, aby ludzie nie zapom- 
nieli uśmiechu. Za przewodem pana 
Fredry, któremu Bóg powierzył humor 
Polaków, odstraszał smętki i precz je 
gonił. Śmiech łączy ludzi, a płacz ich 
rozdziela. Pan Mieczysław wołał rozra- 
dowanym śmiechem: — „Zróbmy przy- 
jacielskie koło!" — Czasem jemu same- 
mu było ciężko i ołów miał w sercu, lecz 
tego nikt poznać nie mógł, ani nie mógł 
o tym wiedzieć; gdy był „na służbie”, 
rzucał za kulisami w byle kgt swoje tro- 
ski i zjawiał się na scenie jak uśmiech- 
nięty księżyc spoza chmury i świecił ti- 
zjognomią nieporównaną, błyskiem prze 
śmiesznych swoich oczów, złocistym bla- 
skiem słowa.“ 


Itaki aktor, taki człowiek nie ma w Pol- 
sce choóby skromnego nagrobka. „Umarłi w 
Polsce prędko jadą* — kończy Makuszyń- 
ski. 


Mistyfikacja „Obrony Ludu“ z m iè 
wygłoszoną mową posła Wagnera 
— nie przestaje zajmować uwagi prasy, ja- 
ko przyczynek do obyczajów  dziennikar- 
skich. 

„Pielgrzym“ w numerze z dnia 27 bm. 
zauważa: 


„Pisma powtarzają za „Obroną Lu- 
du* mowę posła Wagnera, wygłoszoną 


w Sejmie, której dotąd ani 
Pat,ani inne źródła nie 
podały. Poseł Wagner, prezes Zwią- 


zku Inwalidów Wojennych, miał powie- 

dzieć: 

„Pielgrzym“, jakby na ironię podaje za 
„Obroną Ludu“ cały tekst mowy posła Wag 
nera, spłodzonej w oficynie „Obrony 
Ludu”. 

I pomyśleć tylko, że „Obrona Ludu* 
chciała się wykpić, powołując się na „Ga- 
zetę Gdańską". 

Aie brzydka sprawa została już przy- 
gwożdżona. Czy to łądnie? 


Inteligencja 


Świetną charakterystykę polskiej inte- 
ligencji przedwojennej i dzisiejszej daje w 
„Sztychach“ „Kurier Warszawski“ — pióra 
Sęka. 

„Owóż inteligenci polscy, przedwo- 
jennego stempla, nie mogąc się nieraz, 
dla ciasnoty miejsca, dla racji politycz- 
nych, wyżyć dostatecznie na. terenie 
własnego kraju — rozpraszali 8ię po ca- 
łym świecie. I wszędzie, gdzie osiadali 
na czas pewien, wszędzie, gdzie zakła- 
dali swoje warsztaty, zdobywali stano- 
wiska kierownicze, odgrywali wielką, 
nieraz pierwszorzędną rolę, promienio- 
wali, przyciągali do. siebie nietylko włas 
nych rodaków, ale i elementy obce. Ce- 


chowało przy tym inteligencję polską 
tamtych czasów ogromne wyrobienie 
społeczne. 


Publicysta „Kuriera W.“ zauważa z me- 
lancholią, że dziś jest już inaczej. A dla- 
czego? : 

Przede wszystkim, dojrzewanie ludzi 
odbywa się teraz w tempie szybszym, 
ale jest znacznie mniej doskonałe. Wy- 
kształcenie często szwankuje. Oglada 
pozostawia dużo do życzenia, Wyrafino- 
wany „retusz* obyczajowy: nadawany 
niegdyś jednostkom przez rodzinę, pod- 

upadł, bo i sama rodzina, jako taka, w 

wielu wypadkach się rozprzęgła... A 

przede wszystkim zaczyna się mścić ne 

inteligencji polskiej historia lat miar 

nich — historia odżegnywania się O 

wszelkich prac społecznych. Na miejsca 

dawnej pełni, przykro pobrzmiewa kom- - 
pletna ideowa pustka. I trzeba będzie 
znowu lat, żeby na wyjałowionej glebie 
mogły zakiełkować pierw" nieśmiałe 

i wątłe wschody... entuzjazmu. 

Tak jesti Inteligencja Poł 
ski powojennej zawiodła. 

W życiu społecznym jednostki się za- 
pracowują, a olbrzymia większość inteli- 
gencji pogrążona w pustce apatii i bier- 
ności. 
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Z tajnych aktów Military Intelligence Service 


Trzech spiskowców sanie wojnę Świ 


` 


eta” 


Hadży Turangzai i fakir z Alingar łączą się z „diabłem z Ipi“. — „Płomień“ dziewięciu synów 
Książęcych. — Ńrwawe orgie w jaskiniach gór Sulejmana. — Trzech przeciw 33.000 
DELHI. 33-tysięczną armię wysłała W. Brytania ma północno-zachodnią granicę 


Indyj dla stłumienia powstania rozpętanego — jak pisano — przez fakira z Ipi. 
Nie on jeden jest tym groźnym wrogiem W. Brytanii w Indiach północno-za- 


chodnich; fakir z Ipi połączył się z dwoma 
akża Military Intelligence Service w Dehli, 


Jeśli genenał major E. de Burgh wyru- 
«zył z Mirali z armią tak liczną, jaka dotąd 
nigdy jeszcze nie operowała na granicy pół 
nocno wschodniej, to zastosował się tylko 
do rady doświadczonego brygadiera Auchin- 
lecka. 


SPISEK W PÓŁNOCNO - ZACHODNIM 
„KĄCIE“ INDYJ 


Tenże bowiem Auchinleck zna granicę 
północno-zachodnią lepiej niż jakikolwiek 
inny Anglik. Wiele lat spędził tu jako rze- 
komy poganiącz wielbłądów. Wśród plemion 
buntowniczych ma swych przyjaciół. którzy 
od czasu do czasu przysyłają mu ważne wia 
domości. 


Do wydania tak niepokojącej opinii o po 
łożeniu skłoniło brygadiera otrzymana po- 
ufna wiadomość o porozumieniu zawartym 
przez trzech „Świętych* mężów północnego 
zachodu. 


Nigdy pilniej nie studiowano w biurze 
Military Intelligence Service aktów perso- 
nalnych pochodzących z tych okolic, jak te- 
raz. Ze spiskowców których przed 20 laty 
wciągnięto do kartotek, pozostało dziś już 
tylko trzech. Ale oni to właśnie są najnie- 
bezpieczniejszymi wrogami W. Brytanii. 


Z 20 SPISKOWCÓW 3. 


Przy licznych nazwiskach widnieją krzy 
żyki, 17 krzyżyków, znak, że z 20 najwybit- 
niejszych spiskowców 17 zginęło od kul czy 


to straży granicznej czy ekspedycyj karnych | 


innymi spiskowcami. Mówią o tym tajne 
z których czerpiemy nasze informacje. 


czy wreszcie w nieustających walkach wew 
nętrznych. 


Trzykrotnie donoszono zresztą także o 


śmierci fakira z Ipi; ostatnie wiadomości 
mówią, że jest on ciężko chory i przed śmier 
cią pragnie jeszcze rozprawić się ze swym 
śmiertelnym wrogiem — Anglią. 


ARMIA STWORZONA Z NICZEGO 


Ale wiadomości o bliskiej śmierci fakjra 
przestano w Dehli wierzyć, odkąd dowiedzia 


starożytnym 


R z, 


teatrze grechim 


W ramach uroczystości, związanych z obchodem 4100-letniej rocznicy istnienia uniwer- 


ES S (Rip 
Ag Boś = 2 WG: 


sytetu a” "kiego, odbył się w teatrze Heroda Attyka pod Akropolem w Atenach wielki 
koncert. -.sjęcie przedstawia króla Grecji Jerzego II w otoczeniu rodziny królewskiej 


członków rządu, korpusu dyplomatycznego, 
nicznych, na kutych w marmurze fotelach 


senatu akademickiego i delegatów zagra- 
starożytnego teatru greckiego, podczas kon 


certu. 


Wełny 
na letnie sweterki 


w ładnych kolorach i gatunkach 
po najniższych cenach poleca 


Pawilon Pończoch 
Toruń, Król. Jadwigi 12/14 
Przyjmuje asygnaty kredytu. 


no się, że odbył on naradę z sędziwym Had- 
żim z Turangzai. Przed laty 20 Hadżi żył w 
okolicach Peszawaru pod nazwiskiem Hai 
Fazal - i - Wakid. Jako mułła cieszył Się 
wielkim poważaniem nawet w samym Pe- 
szawarze. Nagle — w roku 1915 — wycofał 
się w góry, zabrał ze sobą 9 synów, stał się 
przywódcą wojowniczych szczepów górskich 
a synów swych uczynił „,badżagul'ami* tj. 
„ksiażętami którym niebo błogosławi“, “ 
Wznieca powstania w niezwykły spo- 
sób. Posługuje się prasą. Wydaje gazetę mo- 
szącą tytut „Płomień'. Z gazetą tą rozsyła 
synów od szczepu do szczepu i często udaje 
mu się, w k'lku dniach postawić na nogi ca- 
łą „armię do walki ze znienawidzonymi 
Anglikami. 
pa 


„ŚWIĘTY“ UCZY STRZELAĆ. 


Fakir z Lpi i Hadżi z Turangzai są spryt- 
nymi, chłodno rozważającymi dyplomatami 
którzy nie dadzą unieść się temperamento- 
wi, choć fanatyzm ich otoczenia jest jedną 
z podstaw na których opienają swe oblicze- 
nia. 

Innym, niebezpieczniejszym może typem 
jest fakir z Alingar. Zaczął on jako kiilos w 
Peszawarze. dziś jest „świętym“; leczy dot- 
knięciem ręki, umie jednak być niesłycha- 
nie okrutnym; jest ascętą, ale urządza keya 
we orgie w jaskiniach, gdzie uczy strzełać 
swych żołnierzy. A 

Sojusz tych trzech niebezpiecznych spi- 
skowców skłonił władze angielskie do wy- 
słania 33.000 armii na granicę północno -za- 
chodnią. 


Bokserzy Europy jadą do Ameryki. 
Gzy wśród nich znajdzie się Polak? 


Bokserska reprezentacja Európy, zaproszona na pa- 
rę meczów do Stanów Zjednoczonych, ustalona zo- 
stanie po mistrzostwach Europy, jakie odbędą się 
w dniach 5—9 maja w Mediolanie. 


Już w dniu 13 maja reprezentacyjna drużyna 
Europy wsiądzie na okręt w Cherburgu, skąd uda 
się do New Yorku. W dniu 28 maja ósemka Euro- 
py walczyć będzie w Chicago, a 1 czerwca — w 
Kansas City. 


Polska walczy z Francją na mistrzo- 
stwach Europy w koszykówce. 


W Rydze odbyło się losowanie mistrzostw Eu- 
ropy w koszykówce, które odbędą się w dniach od 
3 do 7 maja w Rydze. Losowanie, przy którym asy- 
stowali przedstawiciele poselstw państw, blorą- 
cych udział w zawodach, dało wyntk następujący: 


W pierwszych rozgrywkach Polska walczy z 
Francją, Włochy z Egiptem; Estonia z Litwą i 
Łotwa z Węgrami. Dziewiąte państwo — Czecho- 


słowacja spotka się dopiero ze zwyciężcą meczu 
Włochy — Egipt ' `> f 


W Belgii warto sędziować mecz 
mitkarski, | 


Na wzór Anglii Kel/jiski Związek Piłki Nożnej 
postanowił opłacać sędziów, prowadzących mecze 
w I Lidze. Poza zwrotem kosztów sędziowie będą 
otrmymywać. 200 fr. za mecz. ` 


Ppłk. Piwnicki kierownikiem Okręgo- 
wego urzędu W. F. w Warszawie 


W prasie ukazały się wiadomości o mianowaniu 
ppłk. Klementowskiego kierownikiem okręgowego 
urzędu WF. i PW. przy D. O. K I. Jak nam komu- 
nikuje Państwowy Urząd: Wychowania Fizyczne- 
go władomości te nie odpowiadają prawdzie. Kierow- 
nikiem Okresu Urzędu WF., w Warszawie miano- 
wany został ppłk. Zygmunt Piwnicki. 


Skład Polski na atletyczne mistrzostwa 
świata w Paryżu 


Połski Związek Atletyczny wysyła ma mistrzo- 
stwa świata do Paryża trzech zawodników Ssajew- 
skiego 1 Ślążaka z Warszawy oraz Krysmalskiego 
z Katowic. Jako kapitan sportowy wyjeżdża z za- 
wodnikami p. Gałuszka - i ) 


SSO ų<ćė 


Najazd sportowców pomorskichna Toruń 


Pomorskie Igrzyska Sportowe 


odbędą się w dniach 1, 213 maja br. w Toruniu 


KONKURENCJA IGRZYSK: piłka nożna, lekkoatletyka, siat- 
kówka, strzelectwo, wielobój wojskowy i bieg kolarski 


IMPREZA POMORSKICH IGRZYSK SPORTOW. ZAPOWIADA 

SIĘ IMPONUJĄCO: DO OKRĘGOWEGO URZĘDU W. F..W TORU- 
NIU WPŁYWAJĄ Z CAŁEGO OKRĘGU KORPUSU NR. VIII. LICZ- 
"NE ZGŁOSZENIA ZAWODNICZEK I ZAWODNIKÓW. DO DNIA 
CZORAJSZEGO LICZBA ZGŁOSZONYCH ZAWODNIKÓW DO- 
CHODZIŁA DO 1.200. DOWIADUJEMY SIĘ, żE PRÓCZ OGROMNEJ 
ILOŚCI ZAWODNICZEK I ZAWODNIKÓW PRZYJEŻDŻAJĄ NA 
POWYŻSZE IGRZYSKA DO TORUNIA LICZNE WYCIECZKI. TO- 
RUN W DNIACH 1, 2 I 3 MAJA BR. GOŚCI W SWYCH MURACH 
NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW, ORAZ LICZNE WYCIECZKI Z 


CAŁEGO POMORZA. 


WALKI O PALMĘ PIERWSZEŃSTWA ODBĘDĄ SIĘ RÓWNO- 
CZEŚNIE NA WSZYSTKICH BOISKACH SPORTOWYCH TORU- 


NIA. 


WSTĘP NA WSZYSTKIE IMPREZY SPORTOWE JEST BEZ- 


PŁATNY. 


DOKŁADNY PROGRAM IGRZYSK PODAMY W  NAJBLIŻ- 


SZYCH NUMERACH. 


Kolarze Michalak i Napierała 
zwyciężają w Krakowie 


Na torze KS Cracovia odbyły się zawody kolar- 
skie, w których wzięli udział kolarze warszawscy 
Mi i Napierała (Fort Bema) oraz najlepsi 
kolarze krakowscy. 

Wyniki przedstawiają się następująco: 

W wyścigu z czterech startów na doganianie 
zwyciężyli Michalak 1 Napierała, którzy w czasie 
22:56 min. przebyli 15,540 metrów. 2) para Kupczak 
i Wandor (Legia). 3) bracia Nowakowie (Garbar- 
nia). 

W wyścigu lotności na 2 okrążenia toru zwy- 
ciężył Wandor (Legia) 14 sek. przed Frankowskim 
K. K. C. M. i Napierałą. 

Wyścig dystansowy na 
grał Grzywacz (Garbarnia). 

Wyścig amerykański parami (40 okrążeń toru) 
zakończył się zwycięstwem rutynowanej pary war- 
szawskiej: Michalaka 1 Napierały w czasie 25:54 
min. pkt. 19 przed parą braci Nowaków pkt. 16. 


5 okrążeń toru wy- 


60 tysięcy widzów na meczu piłkarskim 
Niemcy biją Belgię tylko 1:0 


W niedzielę roz 
obecności około 60. 
mecz piłki nożnej 

Mecz zakończył 


rany został w Hanowerze, w 
widzów międzypaństwowy 

Niemcy — Belgin; 

się nieznacznym zwycięstwem 


drużyny niemieckiej w stosunku 1:0 Jedyna bram- 


ka padła w pierwszej połowie ze strzału Hohman- 
na 


' Wynik jest dużym sukcesem 


drużyny belgij- 
skiej. 


Nienaruszony od 14 lat rekord 
został pobity 


Rekord świata w sztafecie 4 razy 1 mila trwał ' 


nienaruszony przez 14 lat, będąc w posiadaniu dru- 
Żyny Illinois Athletik Club od r. 1928. 

Dopiero w ub. niedzielę sztafeta 
złożona z zawodników 


amerykańska, 
stanu Indiana w 


Jim Smith uzyskała świetny wynik 17:16, min., u- 


stanawiając nowy rekord światowy, poprzedni re- 
kord wynosił 17,21,4 min. 


Wirkus zdobywa puchar 
Zarządu m. Warszawy 


W niedziele na stadionie AZS w parku im. Pa- 
derewskiego odbył się bieg na przełaj na dystansie 
około 5000 mtr. o puchar przechodni zarządu mia- 
sta Warszawy. 

Startowało kilkudziesięciu zawodników. Zwy- 
ciężył Wirkus (Warsz.) w czasie 18:48 min, 2) Jan- 
kowski (Żagiew), 3) Rusziewski (żagiew), 4) Ku- 
jawa (—), 5) Marynowski (Warszawianka). f 

Drużynowo pierwsze miejsce zajęła Warszawian 


ka — %1 pkt., przed KS Bagitow — 2% pkt, 


składzie , 
Donald Lash — Metvern Trutt — Jim De kard — 


Raid motocykłowy szlakiem 
Marszałka Piłsudskiego 
Dotychczas nie zgłosił się patrol . 
z Torunia, 
W dniach 6 — 9 maja b. r, sekcja motorowa 
WKS Legji organizuje VII raid motocyklowy 
„szlakiem Marszałka Józefa Piłsudskiego*, pod pro- 


tektoratem Marszałka  -śmigłego - Rydza. TrąsSa 
raidu prowadzić będzie z Warszawy przez: Kraków 


— Przemyśl — Lwów — Dubno — Łuck — Kowel 
— Brześć n-B — Słonim — Lida — Wilno -- Gro- 
dno — Białystok — Warszawa. u 


Dotychczas nast, kluby, zrzeszone w PZM, zgło- 
siły swoje patrole: Gedania Gdańsk, MKZS Gdy- 
nia, Unia Poznań, Łódzki KM, SKS Starachowice, 
MKSZ we Lwowie, Łucku i Bielsku oraz z Warsza- 
wy — Polski Klub Motocyklowy, Okęcie, MKS 
Strzelec. WKS Legia Pozatym zgłosiły udzłał pa- 
trole wojskowe WKS'ów 


W czasie raidu na całej trasie zawodnicy otrz*- 


| mują bezpłatnie benzyne, oliwę i kwatery, a nuczo- 


stniey z prowincji — 80 proc. zniżkę kolejową na 
przejazd do Warszawy i z powrotem do miejsca 
zamieszkania, 5 


Zgłoszenia tylko do 20 bm. 


Zakaz rozgrywania spotkań na stadio- 
nie w Inowrocławiu 


| Na zawodach piłkarskich o mistrzostwo Pomi- 
rza w Tnowrocławiu doszło ostatnio do awantur 
| pobicia sędziego zawodów p. Konczala z Bydgo- 
W ‘zwiazku zajściami Pomorski O- 
kregowy Związek Piłki Nożnej zabronił rozgrywa- 
nie zawodów na stadionie miejskim w Tnowrocła- 
wiu aż do ukończenia dochodzen*" 


S"OZY 


z tymi 


Skład bokserski Ameryki 


na mecz z Europą i 


W bieżącym sezonie, jak wiadomo, ma być m 
zegrany mecz bokserski pomiędzy reprezentacja) 
Ameryki i Europy. Amerykański Związek Bok- 
serski ustalił już skład swej reprezentacji. Przed: 
stawia się on następująco: waga musza — Wil- 
liem Speray (Nowy Jork), waga kogucia — Frank 
Kainrath (Chicago), waga plórkowa — Joyce Wil- 


liam (Chicago). wa lekka — Edward Mozole 
(Chicago), waga półśrednia — Petterson (Chicago), 
waga Średnia — Al. Wardlow (Chicago), wagt 


pôtciężka — Charles Jackson (N Jork), 

ka — Joe Matisi (N. Jork). 
Najlepszymi bokserami w tej 

terson, Joyce, Wardłow | Jackson. 


waga cięż: 
R 
ósemce 3 Pat- 


a 
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— Pan jest bardziej podejrzliwy niż policja — 
odparł dobrodusznie Grioni. — Ciekawym, skąd się 
wzięło takie okropne przypuszczenie? 

Cassier usiadł} do stołu. 

— Tego nie można nazwać przypuszczeniem, 
Grioni. To jest raczej męcząca niepewność, błądze- 
nie po omacku. Ale skoro już pan odpowiedział na 
jedno pytanie, może odpowie pan na drugie: kto to 
jest... ten doktór Oesterberg? 

— Teraz... Nieboszczyk. 

Cassier popatrzał badawczo na wenecjanina. 

— Tak, pan ma słuszność, nieboszczyk... pod wie- 
loma względami — zauważył w zamyśleniu. — Więc 
prostuję pytanie: kim był Oesterberg? Gdyśmy się 
spotkali w Paryżu, nie spodziewałem się, że po kilku 
dniach doktora Svena Oesterberga znajdą gdzieś w 
Polsce, zmiażdżonego kołami pociągu. 

— Oczywiście — odparł spokojnie Grioni. — A 
któż by się tego spodziewał? Nieszczęśliwy wypa- 
dek! 

— I to był rzeczywiście nieszczęśliwy wypadek, 
Grioni? 

Włoch niedbale wzruszył ramionami. 

— Prawdopodobnie. A gdyby inaczej było? 

Doktór Cassier spojrzał, ściągnął brwi i oświad- 
czył stanowczo: 

— Zgłosiłbym się do władz. 

Grioni uśmiechnął się lekko. 

— Po co wywlekać te sprawy panie doktorze? 
` Powtarzam jeszeze raz: wszystko jest w zupełnym 
porządku. A Oesterberg znalazł nareszcie to, czego 
szukał... 

* + e 

Grażyna Morzeńska siedziała w głębokim fote- 
lu. Była jeszcze bardzo blada, jej zawsze wesołe oczy 
patrzyły teraz poważnie i smutnie. 

Gdy Grioni wszedł ze smutnym uśmiechem wy- 
ciągnęła dłoń, którą Włoch z szacunkiem podniósł 
do ust. 

— Czy mogę uspokoić swojego przyjaciela, signo- 
rina? 

Skinęła głową. 

— Tak. Doktór powiedział, że dziś po południu 
już będ mogła wstać i wyjść. Cieszę się bardzo, że 
doktora Cassiera... i pana tak prędko uwolnili. 

— O, signorina, mam nadzieję, że pani się nie 
spodziewała innego obrotu sprawy Policja tylko nas 
przesłuchała w związku z tym smutnym wydarze- 
niem, a to jest rzeczą zupełnie normalną. Doktór 
Cassier... 

— Dlaczego on z panem nie przyszedł? — przer- 
wała z żywością Grażyna. — Może jest chory? Albo... 
wyjechał? 

— Nie, signorina, z pewnością teraz mi bardzo 
zazdrości, że mam przyjemność panią widzieć. Jak 
pani wiadomo, doktór Cassier pracuje naukowo i to 
go powstrzymało chwilowo, bo muszę powiedzieć bez 
przesady, że tęskni za chwilą, w której będzie mógł 
panią odwiedzić. 

Rozmowa się nie kleiła. Grażyna przypomniała 
sobie w pewnym momencie uwagę Cassiera, że Grio- 
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WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA 


ni jest w niej zakochany, lecz tak dalece się przeję- 
ła strasznym odkryciem w pałacu, iż wszystko inne 
jej się wydawało małe i nic nie znaczące. 

Grioni zabawił tylko tyle czasu, ile nakazywała 
przyzwoitość przy złożeniu pierwszej wizyty rekon- 
walescentce. Gdy się pożegnał, obiecując złożyć po- 
zdrowienia doktorowi Cassierowi, Leszek Berezowicz, 
który dotąd siedział w milczeniu przy chorej, sięgnął 
również po swój kapelusz. 

— Odprowadzę pana, signor Grioni, jeśli pan po- 
zwoli.. Do widzenia, Inko. Muszę zanieść list na po- 
cztę.. 

Grioni zbliżył się do swojej gondoli, proponując 
inżynierowi, że go odwiezie na pocztę główną. 

— Kartki do przyjaciół? zapytał z uśmie- 
chem, gdy gondola ruszyła. — W nieprawdopodobnej 
ilości rozchodzą się z Wenecji po całym świecie. 

— Słyszałem o tym, signor Grioni. Ale ja muszę 
nadać ekspres polecony. Prosiła mnie o to pani Oe- 


Roślina — olbrzym 


W tych dniach zakwitła w ogrodzie botanicznym 
Uniwersytetu w Bonn egzotyczna roślina — olbrzym 
zwana Amnrphophallus Titanum. Roślina ta, za- 
aklimatyzowana na Sumatrze, posiada kwiat, naj- 
większy ze znanych kwiatów na ziemi Olbrzymi 
kielich koloru czerwonego, przechodzący w kolor 
lila, posiada średnicę 1 mtr. 40 ctm. zaś wysokość 
1 mtr. 60 ctm. Pręciki i słupki tego olbrzymiego 
kwiatu są koloru źółtego. Zapach tego kwiatu jest 
tak odurzający, że potrafi na miejscu uśmiercić 
niektóre owady. Fakt zakwitnięcia tego olbrzy= 
miego gwiatu jest dopiero trzecim wypadkiem w 
Europie, uzyskania kwiatu w hodowli.  Amorpho- 


phallus Titanum przekwita po dwóch dniach. 


sterberg. — Wyjął z kieszeni kopertę. — Moja znajo- 
mość włoskiego pozostawia jeszcze dużo do życzenia. 
Może pan będzie taki uprzejmy i zobaczy, czy adres 
jest prawidłowo napisany? 

— Polska... tak.:: Stanisław Antocki::: tak::: — 
mruczał Grioni. — Dobrze! Należałoby wprawdzie 
dodać tu na górze „par espresso“, ale to panu na 
poczcie zrobią, Nasi urzędnicy są bardzo grzeczni i 
uczynni zwłaszcza dla cudzoziemców. 

— Dziękuję, signor — odpowiedział Berezowicz, 
chowając list. 

— Pozdrowienia i wyrazy głębokiego szacunku 
dla pani Oesterberg — ciągnął Włoch. — Postaram 
się ją odwiedzić w najbliższych dniach. 

— Doskonale pani Oesterberg zapytywała o pa- 
na kilkakrotnie... i o doktora Cassiera. Jeśli mam 
być szczery, chodziło jej szczególnie o doktora. Już 


od dwóch dni mnie prosi przy każdej sposobności, 
abym go sprowadził. 
Po cienkich wargach Włocha przemknął lekki, 


prawie kpiący uśmieszek, 

— Naprawdę? zapytał przeciągle. — W każ- 
dym razie zapewniam pana, że ja i mój przyjaciel 
doktor Cassier chcemy od dawna widzieć panią Oe- 
sterberg. Nie mówię tego z kurtuazji, ale pan rozu- 
mie, okoliczności tak się złożyły, że w ciągu dwóch 
ostatnich dni, niestety, byliśmy zajęci innymi i zna- 
cznie smutniejszymi sprawami, a p. Oesterberg... — 
Potarł czoło. — Zaraz, co to chciałem powiedzieć?!... 
Ach, tak! Przy ostatnim widzeniu się pani Oester- 
berg była ogromnie zdenerwowana, dowodziła... tro- 
chę uparcie, że jej nieszczęśliwy małżonek został za- 
mordowany. Miałem zamiar zapytać właśnie, czy 
obstaje ciągle przy tym przekonaniu? 

Berezowicz spostrzegł kpiący uśmiech, towarzy- 
szący tym słowom. 

— Coraz bardziej się utwierdza w tym przekona- 
niu, signor Grioni — odparł poważnie. W tym 
sensie jest list, który teraz wysyłam. 

Uśmiech nie schodził z twarzy Włocha. 

— Można mieć tylko głębokie współczucie dła 
biednej kobiety. — Po chwili dodał. — Prawdopodo- 
bnie policja polska nie będzie się zajmowała przy- 
puszczeniami, które w dodatku na niczym nie sę ©- 
parte. 

— Kto wie, signor. Zauważyłem, że w ostatnich 
| dniach w usposobieniu pani Oesterberg zaszła zasa- 
dnicza zmiana. Sądziłem początkowo, że teoria mor- 
derstwa była po prostu wytworem chorej wyobraźni, 
lecz od pewnego czasu pani Halina nie zdradza naj- 
mniejszych obiawów podniecenia, niepokoju lub zde- 
nerwowania. Poza tym zauważyłem u niej niezwykły 
przypływ energii: rozumuje zupełnie logicznie, nie 
unosi się, mówi bez żadnej przesady, nawet rozpacz 
po stracie męża przemieniła się w cichy dostojny 
smutek. 

— Cieszy mnie to bardzo... — mruknął Grioni. — 
Więc.co pani Oesterberg zamierza robić? Może Sher- 
locka Holmesa sprowadzi? 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


X. W. KNEBLEWSKI. 


Wśród krajobrazu hiszpańskiego 


(Ciąg dalszy). 


Znane są turystycznemu światu przepiękne wo- 
dotryski i kaskady de la Grania, a szczególniej te, 
które przedstawiają we wspaniałych rzeźbach figu- 
ralnych Trzy Gracje i wyścigi konne. Mimo słońca, 
odbijającego się w rozperlonej wodzie fontann i toni 
jeziora, tai się tu jakowyś smutek i melancholia, idą- 
ce może jeszcze z czasów zadumanego często Fili- 
pa V. 

W stylu neoklłasycznym urządzono park de Mon- 
forte w poetycznej Walencji. Wzorowano się na ogro- 
dach włoskich. Typ ten jest na ogół rzadkim w Hi- 
szpanii, ale znajdzie się jego odbicie w innych ogro- 
dach siedziby bohaterskiego Cyda i jej okolic. Park 
ten zaprasza do siebie gościa swymi alejami i labi- 
ryntami ciętymi w cyprysie. Ściany ich pełne są 
kształtnych przejść i okienek oraz romantycznych 
nisz. Królują tu majestatycznie platany, pachną jaś- 
miny, smucą się cyprysy, śmieją się ku słońcu pal- 
my i radość sieją niezliczone rodzaje kwiatów. Wy- 
miar każdej piędzi terenu opanowały geometria i sy- 
metria. Poza tym parkiem Walencja jest znaną z po- 
siadania najwspanialszych alei platanowych i ogro- 
dów pomarańczowych, rozrzuconych obficia po wy- 
brzeżu morskira 


a Z Z ZN no 


Przenieśmy się obecnie do przysłowiowego Aran- 

juezu, siedziby królewskiej, pięknej, jak marzenie, 
gdzie w w. XV. św. Jakub buduje sobie letnią rezy- 
dencję. Twórcą jednak ogrodów Aranjuezu był król 
Filip II. Z jego czasów pochodzi słynny ogród na 
wyspie, znajdującej się pośrodku rzeki Tage. Po- 
łączono tu renesans z francuskim stylem  ogrodni- 
czym a la Notre. Pomiędzy majstersztykami sztuki 
ogrodniczej rozsiadł się tutaj cały Panteon bóstw 
greckich, oblanych wodą fontann, poświęconych Her- 
kulesowi, Acteonowi, Bachusowi i Neptunowi. Jedną 
z części tego ogrodu zakładał Karol IV. Znalazły się 
tutaj arcydzieła sztuki rzeźbiarskiej d'Algardiego i 
Dumandre. Chińska altana wodotrysk Apollona, 
Narcyza i Promenada Królowej cała z wyniosłych i 
starych cyprysów, w otoczeniu stuletnich drzew, sa- 
dzonych jeszcze przez założycieli tych ogrodów — oto 
uroki, i czary wieków, w których rządziły roman- 
tyzm i rycerskość, mecenasóstwo piękna w sztuce i 
naturze. 


Błogosławi temu 


zakątkowi Hiszpanii i Bóg 
przez dziwy natury: Araniuez ma bowiem ciepło 
majowe, wtenczas, kiedy się sroży mróz w niedale- 
kim odeń Madrycie. Tu kwiaty w blasku słońca stro- 
ją się w przepych barw i woni, tam sople lodu i 
szron, szklą i bielą drzewa, śniące o chwili przebu- 
dzenia się, kiedy przyjdzie właściwa wiosna. 

Poza wielką atrakcją, jaką stanowiła dla mnie 
Miedzynarodowa wystawa w Barecionia zaranniąc- 


wana na przewspaniałych terenach parku Monuju 
ich górzystegoi dobrze zadrzewionego, zainteresowa- 
ły mnie i ogrody barcelońskie. Spotka się w nich 
najrozmaitsze style, począwszy od neoklasycznego 
Labiryntu markiza d'Affaras, aż do nawskroś nowo- 
czesnego parku de Guell, urządzonego według wiel- 
ce oryginalnych planów architekta katalońskiego, 
Antoniego Gaudi. Cechuje je pewna asymetryczność 
deseniu i rozkłądu alei i uliczek, w których się ła- 
two zgubić i zaplątać. Dają one jednak efekt niepo- 
wszedni w rozbudowie trawników, gazonów i monu- 
mentalnych fontann i pomników, wzniesionych ku 
czci rozmaitych znakomitości katalońskich. 

Park, w którym znalazła się wystawa barceloń- 
ska, budowano według Forestiera. Jako park górski 
jest jedynym w Hiszpanii. Nie brak tu wody, tego 
niezbędnego czynnika wilgoci i ornamentu. Dzięki 
niej wystawa mogła się zdobyć na niezwykłe efekty 
w kształcie tysiąca wodotrysków, oświetlanych z do- 
łu tęczowemi promieniami, rzucanemi wieczorem 
tysiące lampek elektrycznych. Dawało to w nocy 
złudę trudną do opisania. Trzeba ją było oglądać 
osobiście, by pojąć do jakich granic dochodzi dzisiaj 
technika oświetleniowa i ilumunatorska. W parku 
tym na wzgórzu pobudowano teatr Grecki pod © 
twartym niebem, w którym odbywają się przedsta- 
wienia tragedii i tańca klasycznego. Stąd też otwie- 
ra się widok na panoramę miasta i stołicy. 


(Cisg dałsay nastani} 
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Przez motoryzację do obrony Państwa 


—————-—--- 


Strażactwo powiatu chełmińskiego w nowy okres pracy 
wkracza z wiarą i entuzjazmem 


Obrady rady oddziału powiatowego Zwią 
ku Straży Pożarnych na powiat chełmiń- 
ki zagaił prezes p. starosta Biały, powołu- 
4c na ławników pp. burm. Kleina z Chełm 
a i Ewertowskiego, naczelnika OSP. Ro- 
akowo a do pióra p. Zaporowicza. Prezes 
arządu oddziału p. Szupryczyński, przed- 
tawiając plan pracy na rok bieżący, stwier 
ził, że wytężyć trzeba wysiłki nad ugrunto 
raniem w terenie prac organizacyjnych 
traży. Zarząd oddziału dołoży starań nad 
oztoczeniem należytej kontroli prac, €o w 
yielkiej mierze ułatwi podział powiatu na 
jięć rejonów strażackich. 

Bolączką straży powiatu chełmińskiego 
əst ubóstwo w sprzęt strażacki. — Brak 
ajniezbędniejszego węża utrudnia wielce 
»rawne działanie straży przy pożarze. Wy 
(kolenie strażaków i zastępców naczelni- 
w rejonowych, oto dalsza troska. 

Nakreśliwszy w dalszym ciągu planu 
racy obronę o. pl. poż. i gaz, pracę sama- 
ytańskich drużyn żeńskich, stwierdził 
nówca, że w tej pracy dzięki zawsze przy- 
hylnemu stanowisku i zrozumieniu po- 
rzeb strażackich przez prezesa Rady p. 
tarostę Białego pójdzie strażactwo nasze- 
to powiatu naprzód i raz zdobytej palmy 
wycięstwa nie odda bez walki, lecz w re- 
lizowaniu szczytnego swego celu musi o- 
rzymać poparcie ze strony społeczeństwa bo 
emu wszystko daje. 

„A gdyby — kończył Pp. Szupryczyński 
- nas zapytano, czego sobie najwięcej ży- 
zyć mamy w strażach, odpowiedź brzmia- 
a by: „Pragniemy motoryzacji, pragniemy, 
yy ledwie strzykające sikawki ręczne za- 
tąpić motopompami, a nade wszystko pra- 
miemy być przygotowani do obrony Pań- 
twa. 


Nie milknące oklaski zebranych nagro- 
lziły mówcę, stwierdzając solidarność z je- 
ro słowami. Mówca następny, p. star. Biały 
liedwuznacznie podkreślił, że obowiązkiem 
| brzawodniczących Straży jest wejście w 
tontakt z władzami gromadzkimi czy gmin 
lymi i otwarcie postawienie kwestii by ko- 
jztem straży pożarnych nie czyniły oszczęd 
tości budżetowych. „Powiat — jak starosta 
japewnił — pomocy swej udzieli, bo nie- 
wątpliwie poza subwencją zamieszczoną W 
budżecie głównym wydział powiatowy w 
lodatkowym budżecie na ten cel przezna- 
wy jeszcze pewną kwotę. 

W dalszym ciągu obrad rada zatwier- 
lziła plan pracy jak również budżet od- 
iziatu w wysokości 2.250 zł. 

Za troskliwą opiekę i za pomoc, zarząd 
yddziału postanowił nadać staroście powia- 
jowemu p. Białemu dyplom zasługi, wręcze 
nia dokonał prezes Zarządu, dołączając 
yrzez siebie skomponowany wiersz gratu- 
lacyjny. Wzruszony tym starosta, podkre- 
| APS GEEWA E PETITE EA 


""udziądzanin polskim Owensem 


murzyn pochodzący z Grudziadza 
wschodzącą gwiazdą sportową 


Wczorajsza prasa warszawska, a ró- 
wnież i nasze pismo przyniosło wiado- 
mość o murzynie, który przydzielony ja- 
ko rekrut do jednego z pułków wileń- 
skich i poddany próbie sprawności fizy- 
cznej, wykazał wielkie zdolności. Mimo, 
że nie uprawiał żadnego sportu, prze- 
biegł 100 metrów w czasie 12 sek. i sko- 
czył podobno w dal 6 m, startując zresz- 
tą bez konkurencji i w butach wojsko- 
wych. Według tych doniesień, znawcy 
rokują murzynowi piękną przyszłość 
sportową. 

Jak zdołaliśmy stwierdzić, murzyn ten 
nazwiskiem Delong, pochodzi z Grudzią- 
dza. Tu mieszka jego matka, Polka i 
stąd został zaciągnięty do wojska. Oj- 
cem jego jest murzyn, przebywający za 
granicą. Delong wychował się w Gru- 
dziądzu i tu nie mogąc należeć do żadne- 
go klubu sportowego wskutek zakazu 
matki, wykazywał swe zdolności sporto* 
we jedynie w zabawach ze swymi rówie- 
śnikami. 


Dowiadujemy się, że Delongiem zajął 
się specjalnie jeden z oficerów, może 
więc wkrótce zajaśnieje on jako nowa 
gwiazda na firmamencie sportowym. 
hpooh etaoin 


Serock, pow. Świecie 


— Wielki pożar nocą. W pobliskim Wu- 
dzynku, u p. Perlika wybuchł nocą pożar, 
który zdołał strawić stodołę, wozownię, $20- 
pe do maszyn i inne przedmioty ogólnej 
wartości na około złotych. Przy tej 
okazji niepróżnowali też złodzieje, Miano- 
wicie sąsiad p. Kornowski, który udał się 
z domownikami na ratunek i pozostawił 
swój dom na łasce losu, nie mało się zdzi- 
Wił, kiedy po powrocie spostrzegł że dom 
Jego odwiedzili jacyś nieproszeni goście i 
abrali mu 800 zł gotówki, bieliznę i inne 
zeczy. (T.} 


Z Z, TA ZZ ZZ 


Ślił, że wśród wielu innych dyplom strażac- 
ki zawsze przypominać mu będzie pamiąt- 
kę najdroższą. Prezesem Rady Oddziału wy 
brano przez aklamację ponownie p. sta- | 


zesowi zarządu p. Szupryczyńskiemu dy- 


plom zasługi za pracę położone dokoła stra- 


komunikatów, 


żactwa. 


Po omówieniu wysłał 


= a BE gi uz Cyd 


=? 


= 


Zdjęcie dokonane na tle gmachu Starostwa Powiatowego w Chełmnie. W środku p. 


starosta powiatowy Biały (X) w otoczeniu władz powiatowych strażactwa chełmiń- 
skiego i delegatów, stanowiących skład Rady. 


rostę Białego. Z powodu przekroczenia 31 
placówek w powiecie wybrano na zjazd 0- 
kręgu trzecięgo delegata p. Golenię z Pnie- 
witego a w wykonaniu uchwały ostatniego 
posiedzenia Rady, wręczył p. starosta pre- 


zjazd do pana Wojewody Pomorskiego de- 
peszę hołdowniczą. po czym prezes, dzięku- 
jąc tak delegatom i przedstawicielom prasy 
za przybycie, obrady zamknął. Zjazd utrwa- 
liło jeszcze wspólne zdjęcie. 


Kominiarze pomorscy w Obozie Zjedn. Narod. 


Z kwartalnych obrad 


W dniu 24 bm. w hotelu p. Kelasa od- 
było się w Grudziądzu kwartalne zebranie 
korporacji kominiarskiej na wojew. pomor- 
skie. Zebranie zagaił starszy cechu p. Sta- 
nisław Górny z Łasina, przy powitaniu wno- 
sząc trzykrotny okrzyk na cześć P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej prof. Mościckiego i 
Marszałka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza. 


W obszernym przemówieniu p. St. Górny 
przedstawił zebranym życiorys śp. Jana Fi- 
lipa, który swą wiedzą zawodową służył 
korporacji i złożył w jej rozwój dużo pracy 
i energii. W organizowaniu cechu w 1920 
roku i jako I. cechmistrz w powstałej Pol- 
sce dopiął swego wytkniętego celu, za co 
zebrani powstaniem z miejsc uczcili jego 
pamięć jednominutowym milczeniem. W 
miejsce zmarłego śp. Jana Filipa na II pod- 
starszego korporacji p. St Górny z mocy 
prawa statutowego powołał p. Anzelma Ma- 
tykowskiego z Torunia. 


Po stwierdzeniu obecnych członków przez 
sekretarza i odczytaniu protokółu z walne- 


cechu w Grudziądzu 


powołano p. Kelasa z Kowalewa. Do kor- 
poracji po złożeniu przysięgi został przyjęty 
na członka p. Jan Łukaszewicz ze Starzy- 
na pow. morskiego. Jak ze zebrania kwar- 
talnego wynika, zarząd w ub. kwartale czy- 
nił dużo zabiegów i starań, by zachować ró- 
wnowagę i powstrzymać zakusy na zawód 
kominiarski. 


Z kolei nastąpiło wykluczenie z korpora- 
cji kom. za niepodporządkowanie się statu- 
towi p. Edwarda Majewskiego z Sierakowic 
pow. kartuskiego. Uchwała zapadła jedno- 
głośnie. 

Historycznym momentem było jednogło- 
śne uchwalenie przystąpienia do Obozu Zje- 
dnoczenia Narodowego. 


Po omówieniu spraw kontroli i wykony- 
wania prac kominiarskich, postanowiono 
stać wiernie przy dotychczasowym stanie u- 
trzymania obwodów kominiarskich. 


Następne zebranie kwartalne i wybór 
miejsca zebrania odbędzie się według uzna- 


go zebrania, na członka komisji rewizyjnej | nia starszego. (K). 


Współczesna kobieta polska 


dobrze zdaje sobie sprawę, jak liczne ciążą dziś na niej obowiązki w sto: 

sunku do powierzonego jej pieczy domu i rodziny, co jest winna spole- 

czeństwu i państwu, którego staje się coraz czynniejszym członkiem — 
i dlatego — 

nie może się obejść bez specjalnie dla niej wydawanej prasy, Która 

jej znakomicie ułatwia należyte spełnienie tych zadań. 


Tym się tłumaczy wielka popularność i szerokie w kołach kobiet rozpos 
wszechnienie czasopism Towarzystwa „Bluszcz. 
Czy Pani jest również ich abonentką? 


Jeśli dotychczas nie miała Pani sposobności poznania naszych pism, pro: 
simy o wiadomość kartą pocztową, a niezwłocznie i bezpłatnie wyślemy 


egzemplarze okazowe. 
Oto wykaz wydawanych przez 


Tygodnik „BLUSZCZ* 


najstarszy spośród istniejących 


Dwutygodnik „JA TO 


nym oraz sprawie efektownego 


młodych matek. 
Prenumerata z przesyłką: mies, 


nas czasopism na użytek Pani: 


w Europie ilustrowany tygodnik społeczno» 


literacki dla kulturalnych kół kobiecych. 
Prenumerata wraz z przesyłką I zł 80 gr miesięcznie. 


Tygodnik „PRAKTYCZNA PANI“ 


Popularne czasopismo, poświęcone całokształtowi zainteresowań szerokich 
kół kobiet — matek, żon, pań domu, dobrych obywatelek naszego kraju. 
Prenumerata wraz z przesyłką m.esięcznie I zł, 


Dwutygodnik KOBIETA wSWIECIEiw DOMU" 


wytworne czasopismo, poświęcone życiu i modom współczesnej pani. zwią: 
zanej z domem, biurem, salonem towarzyskim. kuchnią, ogrodem. 
Prenumerata z przesyłką — mies. J zł 50 gr, kwart. 4 złote. 


ZROBIĘ* 


jedyne w Polsce tego typu czasopismo, poświęcone pięknym robotom ręcz» 


urządzenia wnętrza. 


Prenumerata z przesyłką miesięcznie 1 zł 40 gr. 


Dwutygodnik „DZIECKO i MATKA“ 


poświęcony zdrowiu i wychowaniu dzieci do lat 7»miu ze szcze 
uwzględnieniem wieku niemowlęcego. Najlepszy i niezastąpiony doradca 


Inym 


1 zł 40 gr, kwart. 4 zł 
Redakcja i Administracja: 
Towarzystwo Wydawnicze „BLUSZCZ“, Warszawa, Solec 87, P.K,0. 13.355 


Żołnierze garnizonu toruńskiego 
dla bkez'obotnych 


Dnia 25 bm. odbyło się w sali Kasyna Pod 
oficerskiego przedstawienie żołnierskie na 
rzecz pomocy bezrobotnym, urządzone sta- 
raniem Polskiego Białegó Krzyża, przy 
współpracy wszystkich. formacji naszego 
garnizonu; wykonawcami byl wyłącznie żoł 
nierze i członkinie PBK. 

Wieczornicę poprzedził wstępem ks. dzie 
kan Sinkowski, wiceprezes PBE., podkreś- 
lając doniosłą rolę pracy tej organizacji w 
świetlicach żołnierskich, kształtujących 
„piękność wewnętrzną Żołnierza“. 

Na urozmaicony program złożyły się wy: 
stępy chórów żołnierskich, monologi, pro- 
dukcje muzyczne i taneczne (m. in. pięknie 
wykonane tańce ludowe) — oraz obrazki z 


życia wojskowego. 

Impreza ta dała żołnierzowi możność 
współudziału w zbiorowym czynię społecz- 
nym, a licznie zebranej publiczności umoż- 
lwiła przyjemne spędzenie kilku chwil, 
zbliżając ją jednocześnie do Środowiska. sza 
z” rycerskiej i wesołej braci żołnier- 
skiej. 


„Teka Pomorska” 


Ukazał się niedawno nowy numer „Teki 
Pomorskiej“, kwartalnika regionalnego po- 
święconego zagadnieniom kultury i sztuki 
wydawanego przez Konfraternię Artystów! 
w Toruniu. Numer w pięknej szacie graficz- 
nej i bogato ilustrowany przynosi następują 
ce artykuły: Marian Wojnowski: „Zanied- 
bane sprawy kulturalne na Pomorzu“, An- 
drzej Bukowski: „Morze w współczesnej li- 
teraturze polskiej"; Marian Turwid: „Mia- 
sta Pomorskie w „Tece“ Brzęczkowskiego"; 


Bernard Sychta: „Śpiące ueskue* — frag- 
ment z dramatu kaszubskiego, Jadwiga Kor 
czakowska „Wiosna w Toruniu“ — wiersz; 


Eugeniusz Gros: „Z dziejów Konfraterni Ar 
tystów w Toruniu"; Władysław Pniewski 
„Toruń w powieści Gustawa Freytaga". Bo 
gata kronika zawiera przegląd ruchu kultu- 
ralnego i wydawniczego na Pomorzu za © 
statni kwartał. 

„Teka Pomorska* wchodzi obecnie w 
drugi rok swego istnienia. Z każdym nume 
rem wykazuje postęp tak pod względem 
doboru treści, jak i szaty graficznej. Zapeł- 
nia w ten sposób ambitnie długo odczuwaną 
lukę w piśmiennictwie pomorskim. Nie wąt 
pimy, że stanie się wkrótce nieodzownym 
pismem w ręku inteligencji pomorskiej. 

Adres Redakcji i Administracji „Teki 
Pomorskiej": Toruń — Ratusz. 


Z życia kuoiectwa w Brodn'cy 


Towarzystwo Kupców Samodzielnych w 
Brodnicy odbyło swe nadzwyczajne zebranie 
na którym przybyły z Gdyni prezes Związ- 
ku p. poseł Tadeusz Marchlewski złożył ob- 
szerne sprawozdanie z prac na terenie Se]- 
mowym i Izby Przem.-Handlowej w Gdyni, 
podkreślając w szczególności zagadnienia 
dotyczące handlu jak: kredytu dila kupiec- 
twa, karteli, stabilizacji cen na artykuły 
pierwszej potrzeby i szereg innych zagad- 
nień kupieckich. Zebraniu przewodniczył p. 
prezes Gończ, a jako delegaci Związku wzię- 
li udział pp. wizytator okręgu p. radca Ty- 
mieniecki. a z ramienia dyrekcji Związku 
p. Niewiakowski. W ożywionej dyskusji po 
ruszono szereg postulatów handlu a w szcz‘ 
gólności sprawy redyskonta w Banku Pol- 
skim. zniesienia jarmarków kramnych i 0- 
graniczenie artykułów sprzedawanych na 
tych jarmarkach. handlu śledziami i owo- 
cami południowymi, zwalczania żebractwa, 
domokrążstwa nielegalnego, cenzusu kupie- 
ckiego, kar nakładanych w związku z *'*e- 
atrem handlowym firm oraz udzielania ra- 
batów przez firmę „Weska”. W dyskusji za 
bierali głos pp. prezes Gończ. radca Tymie- 
niecki, syndyk Niewiakowski, sekretarz 
Bielicki, Kozicki. Buda, Bułka, Gończ (ee- 
nior) i inni. 


Świecie 


— ($) Odprawa Związku Strzeleckiego. 
W niedzielę 25 bm. odbyła się odprawa-ra- 
port oficerów, podchorążych i podoficerów 
pracujących w Związku Strzeleckim na te- 
renie powiatu świeckiego. Odprawa rozpo- 
częła się wysłuchaniem Mszy św. w kościele 
poklasztornym. Po nabożeństwie nastąpił 
przemarsz oddziału, przy dźwiękach orkie- 
stry strzeleckiej oraz defilada przed władz: - 
mi. W auli szkoły powszechnej nr. 1. zaś 
odbyła się odprawa zainaugurowana hym- 
nem państwowym i słowem wstępnym po- 
wiatowego komendanta Z. S. p. kpt. Niwiń- 
skiego. P. starosta powiatowy Cwinarowicz 
wręczył odznakę komendancką p. w. p. insp. 
Cichockiemu oraz odznakę instruktorską p. 
w. p. Kilkowskiemu. Wygłosił referat p. 
kpt. Niwiński o pracy w ZS. i planie pracy 
na najbliższy okres; jako drugi przemawiał 
p. Gollnik ze Serocka o rozwoju oddziału 
Z. S. w terenie. Po wspólnym obiedzie odby- 
ły, się dalsze obrady wewnętrzne i organi- 
zacyjne 

— (6) Nowe ceny chleba. Ostatnio nastĄą- 
piło obniżenie ceny chleba i to z 37 na 35 
groszy za 1 kg chleba z mąki żytniej 65 proc. 
i 31 groszy za 1 kg chleba razowego 

— (6) Liceum w Świeciu. Z nowym ro- 
kiem szkolnym zostanie zorganizowane przy 
naszym gimnazjum liceum ogólnokształcące 
wydziału humanistycznego. 

— (8) Silna burza nad powiatem, W 0- 
ostatnich dniach przeciągała burza nad Drzy 
cimiem. Sierosławiem i ooklicą. Podczas tej 
burzy połączonej z ulewnym deszczem. ude 
rzył zimny grom w jedno z drzew przydroż 
nych. nie wyrządzając poza tym dalszych 
szkód. 
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5 KALENDARZYK 
Środa, 28, 4. Pawła 


Czwartek, 29. 4. Piotra M, 
Piątek, 30. 4. Katarzyny 


STAN WODY W WIŚLE 

Stan wody w Wiśle z dnia 27. 4: Kra- 
ków — 2,6 (2,68); Zawichost + 1,79 (1,85); 
Warszawa +- 1,90 (2,10); Płock +- 1,82 (1,76); To- 
ruń +- 2,87 (2,19); Fordon -+ 2,35 (2,04); Cheł- 
mno -+ 2,18 (1,96); Grudziądz -+ 2,35 (2,21); Ko- 
rzeniewo -+ 2,43 (2,34); Piekło + 1,94 (1,88) ; 
Tczew +- 2,10 (2,08); Einlage -+ 2,48 (2,46); Schie- 
wenhorst -l- 2,54 (2,52), 

Temperatura wody w Wiśle 8,1 (8,0). 

Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan z 
dnia poprzedniego. 


—————LLIII 
Na toruńskim bruku 


Wielkanocne nabożeństwa prawo- 
sławne: w kościele na Nowomiejskim Ryn- 
ku będą odprawione: w czwartek 29 bm. o 
godz. 8 msza Św. (Liturgia), o godz. 18 czyta- 
nie Ewangelii (Strasti Gospodne). W piątek 
30 bm. o godz. 18 nabożeństwo przy grobie 
Pańskim. (Wynos Płaszczanicy) i w sobotę 
1 maja o godz. 8 msza Św. (Liturgia), o godz. 
23 Rezurekcja (Zautrenia). 


— Nalepki na „Dar Narodowy“. Tow. 
Czytelń Lud. podaje do wiadomości, że na- 
lepki iluminacyjne na „Dar Narodswy 
3 maja* w cenie 10 gr. nabywać można w 
Centrali TCL. ul. Wysoka 16 i w następu- 
jących firmach: Nędzewicz, ul. Prosta; Ma- 
tuszkiewiczowa, ul. Królowej Jadwigi; 
Wiencek, ul. Mostowa; Wojciechowski, ul. 
Stary Rynek; Włoch, ul. Przedzamcze; Ko- 
tliński, ul. Szeroka; Kałamajski, ul. Szero- 
ka; Werycho, ul. Mickiewicza i Lubierska, 
róg Reja i Mickiewicza. 


— Na biednych miasta. Doktorostwo Igna- 
cy i Maria Dziedzicowie z Torunia zamiast 
kwiatów na trumnę śp. Smolnej i śp. Wo- 
rochowej złożyli 10 zł na biednych m.asta 
Torunia. Za ten dar składa podziękowanie 
prezydent miasta. 


— Zebranie Rady Dzielnicy Pom. Związ- 
ku Tow. Gimn. SokOła odbędzie się dnia 6 
maja br. o godz. 10,30 w Domu Społecznym. 


— "Towarzystwo Krzewienia Kultury Fi. 
zycz. Kobiet w Toruniu zawiadamia człon- 
kinie że zebranie sekcji tenisowej połączone 
z herbatką towarzyską odbędzie się w pią- 
tek 30 bm. o godz. 17.30 w „Italiance* (Dom 
Społeczny przy ul Mickiewicza). 

— Zarząd Toruńskiego Klubu Wioślars- 
kiego zawiadamia, że przyjmie jako człon- 
ków — kandydatów na wioślarzy (regatow- 
ców) w wieku od 18—22 lat, oświadczając 
gotowość ewtl. zwolnienia ich częściowo lub 
też zupełnie od płacenia składek członkow- 
skich. Kandydaci mogą zgłaszać się na przy- 
stani Klubu (Kępa Bazarowa) codziennie po- 
między godz. 17—19. 

. — Do wioślarzy, żeglarzy i kajakowców! 
Zebranie toruńskiego międzyklubowego ko- 
mitetu sportów wodnych odbędzie się w 
czwartek dnia 29 bm. o godz. 18,30 w Ośrod- 
ku Sportów Wodnych (Nadbrzezie). Przed- 
miotem obrad: ostateczne ustalenie progra- 
mu uroczystości otwarcia sezonu sportów 
wodnych (9 maja br.) Zainteresowane klu- 
by i sekcje proszone są o wyznaczenie swych 
delegatów na wspomniane zebranie. 

— Klub polsko-angielski. Na dzisiejszym 
zebraniu dyskusyjnym Klubu polsko - an- 
gielskiego w Toruniu o godz. 20 w sali ksią- 
żęcej Dworu Artusa, p. Adamska wygłosi 
referat na temat „Robert Burns“, Robert 
Burns (1759—1796) był wielkim poetą lirycz- 
nym ówczesnej Szkocji i pochodzi z biednej 
rodziny chłopskiej. W ciągu swego stosun- 
kowo krótkiego życia skomponował zwłasz- 
cza przy pracy na roli mnóstwo patriotycz- 
nych pieśni i utworów poetyckich. Jego pio 
senki śpiewane są na całym świecie, tj. 
wszędzie tam. gdzie żyją i pracują Szkoci. 
Na uwagę zasługuje ostatni odczyt prof. 
Szczepkowskiego, który odbył się przy licz- 
nym udziale sympatyków języka angielskie 
go. Odczyt ten ilustrowany był przeźrocza- 
mi nadesłanymi przez konsulat Wielkobry- 
tyjski, dzięki czemu słuchacze mieli moż- 
ność poznania piękna krajobrazu południo- 
wo-zachodniej części Anglii, która posiada 
wiele cennych zabytków architektonicznych 
i pełnych niezapomnianego uroku zakątków. 

'— Najwyższy czas przygotować toa- 
lety i skomunikować się ze znajomymi 
co do „Balu wiosennego“ na T. C. L. w 
dniu 2 maja w „Dworze Artusa“ o godz. 
21-szej. 


że smertu 


ZAWODY PING-PONGOWE O MISTRZ. 
Z. S. TORUŃ 
W dniach 24 i 25 bm. odbyły się zawody 
o indywidualny tytuł mistrza ZS w świetli- 
cy oddziału I na Bydgoskim Przedmieściu 
w Toruniu Po interesujących zawodach lista 


` zwycięzców przedstawia się następująco: 1) 


Winiarski, 2) Nelkowski, 3) Grabowski, 4) 
Maciejewski, 5) Rachmaninow. Z młodszych 
na wyróżnienie zasługują Nelkowski i Bru- 
necki. 
Z. S. TORUŃ — GAZOMIERZ 6:1 

Przy fatalnych warunkach atmosferycz- 
nych odbyły się na boisku miejskim ciekawe 
zawody o mistrzostwo klasy C pomiędzy 
drużynami ZS. i Gazomierz. Zdecydowane 


i wysokocyfrowe zwycięstwo odniosła dru- 
żyna ZS. 


3 AR 
ing ARIA” | wie | 
21 i 
Ceny: Parter 0,50, Balkon 1,00 zł olbrzymi 
Początek codziennie: 5,50 i 8,50 podwójny 
"W niedzielę: 2.50, 5.50 i 9.00 program * 


Środa, dnia 28 Kwietnia 


Sanmędy 
Jak pozbyć się 


„garkotłuka'*? 


Czy kobieta jest 
pomysłowa? 


Przeczy'ałem grubą 
nieprawdę. Mniejsza z 
tym gdzie, ważniejsze 
co. Tą nienrawdą był 
artykuł, czy rozprawa, 
zatytułowana w taki 
deseń: 

„Kobiety nie są pomysłowe ' 


U nas, w „burżuazyjnej“ Polsce i w | żliwości į niemożliwości, w Rosji SowiecHi w dziedzinie wynalazków”. 
ogóle na „zgniłym Zachodzie“ z proble- | kiej. Oto co donosi „Depesza“: 


mem jak pozbyć się służącej 
śmy się nie spotykali. 
Inaczej jest w kraju cudacznych mo- 


NA POSTERUNKU 


Pończochy jubileuszowe 


25 odcieni 


teraz para 2 39 zł 


2934Gk 


„Ponieważ, jak się okazuje, łat- 


wiej w Sowietach pozbyć się dokucz-Ħ 


liwej żony, niż dokuczliwej kuchar- 
ki, stosuje się często „chwyt“ nastę- 
pujący: chlebodawca rozwodzi się z 
żoną i poślubia kucharkę... po to tyl- 
ko, żeby na drugi dzień, albo nawet 
tego samego dnia, złożyć podanie o 
rozwód i wyrzucić z mieszkania u- 
ciążliwego garkotłuka... 

Po tym wolno mu znów poślubić 
rozwiedzioną małżonkę, albo... sko- 
rzystać z okazji pozbycia się i jednej 
i drugiej...“ 


się pozbyć uciążliwego szofera, lo- 
kaja? 

Chyba zmienić płeć, ożenić się i... ro- 
zwód. 

Naprawdę ułatwione życie! 
(iks) 


Przygotowujemy się na wielki 
Pomorskiego Związku 


Wczoraj w sali Domu Społecznego 
odbyło się zebranie Komitetu Wykonaw 
czego Pomorskiego Zjazdu Śpiewacze- 
go w Toruniu, jaki odbędzie się pod- 
czas Zielonych Świątek Zebranie za- 
gaił prezes radca Ratajski, po czym 
przewodnictwo objął przewodniczący 
Komitetu p. Kadlec. 

Z ramienia prezydenta miasta przy- 
był na zebranie p. mgr. Graszewicz. Re- 
prezentowane były chóry: „Halka“ 
(Podgórz), „Dzwon“, Chrystusa Króla, 


chór garnizonowy, oraz przedstawiciel 
harcerstwa i związku restauratorów o- 
raz hotelarzy. 

Przewodniczący p. Kadlec zobrazo- 
wał całokształt prac przygotowawczych 
po czym przystąpiono do wyboru prze- 
wodniczących poszczególnych komisyj: 


Walne zebranie Rodziny 
Wojskowej 


Wyjątkowo w kasynie podoficerskim, 
zamiast oficerskim odbyło się wczoraj ro- 
czne zebranie toruńskiego Koła Rodziny 
Wojskowej. Przewodniczyła p. generatcwa 
Thommee, nadając sprawnie tok obradom, 
które — rzecz godna podkreślenia — odby- 
wały się bez zbędnego gadulstwa i w atmo- 
sferze poważnego zainteresowania pracami 
stowarzyszenia ze strony b. licznie przyby- 
łych pań, Ze złożonych sprawozdań zarzą- 
du i jego licznych sekcyj zasługuje na spe- 
cjalną uwagę działalność sekcji Opieki Spo 
łecznej pod przewodnictwem p. Piaseckiej 
i * mej i zaledwie pomagających jej człon- 


— a DDD) )))D))))D „DQ r ________ 


Bez rozgłosu Rodzina Wojskowa dorzu- 
ciła wcale poważną cegiełkę do łańcucha 
pomocy bezrobotnym, z całym zrozumie- 
niem odnosząc się do tej klęski społecznej, 
której na imię: brak pracy. W ciągu zimy 
dożywiano i przyodziano 350 dziatwy To- 
runia, prowadzono akcję świetlicowo - o- 
chronkową dla 90 dzieci, którym prócz o- 
pieki zapewniono dwukrotny syty posiłek 
dzienny i obdarzono odzieżą do 250 esób 
starszych. Na zebraniu, o którym ukaże się 
szczegółowe sprawozdanie w naszym do- 
datku dla kobiet, wyborem kilku nowych 
pań uzupełniono zarząd, obrany w r. ub. na 
trzyletni okres. 


Gustav Eróhlich — Sybille Schmitz — Albrecht Schoenhals 
w jednym z najpiękniejszych filmów sezonu p. t. 


STRADIWARI 


Wspaniała epopea miłosna na tle historii słynnych skrzypiec Stradivari'ego. 
Koncertowa gra artystów, przepiękna muzyka — 


NADPROGRAM: 
Początek: o godz. 17.tej, 19-tej i 21-szej. W niedziele i świętą o godz. 15-tej, 17-tej, 19-tej i 21-szej. 


TA EGGERTH 


jazd jubileuszowy 
piewaczego 


|Do komisji przyjęć czynny udział zgło 
sili harcerze. 

Sekcję finansową objął p. Dążalski: 
komisję zabawową zorganizuje p. Czer- 
makowa i kwaterunkową komisję p. 
Bontkowski; komisję żywnościową p. 
Gracjan Dąbrowski. 

Przedstawiciel p. prezydenta przy- 
rzekł jaknajdalej idącą pomoc pod wzglę 
dem dekoracyjnego uświetnienia jubi- 
leuszu Pomorskiego Związku Śpiewa- 
czego. 

Tak więc prace w kierunku okaza- 
łego przyjęcia gości są w pełnym toku. 
Też i społeczeństwo pomorskie musi o- 
kazać swą pomoc, bo tu przecież chodzi 
o ambicję Torunia i całego Pomorza. 
Zjazd śpiewaczy musi wypaść okazale! 


fascynująca treść filmu są jego zaletami. 
Tygodnik „Pata“ 


Jako żywo fałsz. Pisał to zapewne jakiś 
notoryczny wróg kobiet, taki jakiś popro- 
stu... Smętek. : 

Kobiety są bardzo pomysłowe. Patrzcie, 
z jaką wynalazczością łatają budżety domo- 
1ie, jak ze starych fatałaszków potrafią zro- 
bić ostotni wrzask mody. Albo jak są po- 
mysłowe w zaprowadzaniu nowej mody na 
sukienki, kapelusze i inne drobiazgi. 

Jak umiejętnie opanowały sztukę odmła- 
dzania się i wreszcie choćby ta pomysłowość 
w odejmowaniu sobie lat, a w dodawaniu 
ich swym przeciwniczkom. 

Czy nie pomysłowość? 

Nie, gdybym znał autora tej nieprawdy, 
kazałbym mu ją z wieży odtrąbić. 

Kobieta jest geniuszem wynalazczości, a 
jeśli nie odkryła Ameryki, to przecież w jak 
pomysłowy sposób odkrywa w mężczyznach 


Czy to nie oryginalne? Dobrze, alefj Wady, jak z nas, Kolumbów, Edisonów po- 


jedwabne = półmatowe |;a« 


trafi zrobić zwyczajnych dudków. (es). 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej 


JUTRZEJSZA PREMIERA „MATURY“ Z 
NUNĄ MŁODZIEJOWSKĄ - SZCZURKIE- 
WICZOWĄ. 


Matura! — Słowo — magnes, zarówno 
dla młodzieży, jak i dla umęczonego pracą 
„ciała nauczycielskiego“. Źródło rzewnych 
wspomnień dla tych, którzy przez nią da- 
wno już przebrnęli — emocjonujących prze- 
czuć dla tych, którzy ją widzą przed sobą 
w niedalekiej przyszłości. 

Miesiąc kwiecień — maj — to czas skła- 
dania egzaminów maturalnych i w tych 
też miesiącach na scenie naszego teatru 
grana będzie doskonała sztuka węgierskie- 
go autora Władysława Fodora pt. „Matu- 
ra'. której premiera odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 29 bm. o godz. 20-tej. Premierę jak 
i dalsze przedstawienia uświetnią występy 
znakomitej artystki i reżyserki — pionie- 
ra sztuki teatralnej na ziemiach zachod- 
nich p. Nuny Młodziejowskiej - Szczurkie- 
wiczowej, która zarazem w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej opracowuje sztukę reżysersko. 

Obsadę stanowią pp.: Doree, Łukowska, 
Zbierzowska, Cybulski. Dąbrowski, Mierze- 
jewski, Piekarski, Skwierczyński, Sroczyń- 
ski i in. 

(Oprawa dekoracyjna p. Małkowskiego. 

„Matura“ zostanie powtórzona na przed- 
stawieniach wieczornych w piątek, sohotę 
i niedzielę. 


KINA. 


ARIA — „Czarujące oczy“ i „Młody hrabia” 
(premiera). 
AS — „Papa się żeni“. 
MARS — „Bohater“ 
| ŚWIT — „Dyplomatyczna żona“ (premiera) 


| Sukces toruńskiego dyrygenta 
w Niemczech 
Warszawa, 26. 4. (PAT) Młody dyrygent, 
Lucjan Guttry, profesor Konser- 
watorium toruńskiego, vw tych 
dniach dyrygował wielką państwową orkie- 


|strą Filharmonii w Hamburgu. Program o 


Z ohrad Zw. Inwalidów Wojennych 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w sali 
„Tivoli* roczne walne zebranie, pow. koła 
Zw. Inwalidów Wojennych. 


Zebranie zagaił prezes koła p. Maciejew- 
ski. Obradom przewodniczył delegat zarzą- 
du głównego p. Woźniak, który wygłosił 
referat o zmianie ustawy inwalidzkiej, Z 
wywodów prelegenta zebrani dowiedzieli 
się. że zmiana ustawy inwalidzkiej przy- 
wróci z dniem 1 czerwca br. renty nisko- 
procentowe inwalidów b. armij zaborczych, 
którzy ukończyli 55 lat życia. 


Po referacie nastąpiło sprawozdanie u- 
stępującego zarządu, któremu udzielono 
absolutorium, po czym ukonstytuował się 
nowy zarząd. Powołano doń pp.: Maciejew- 
| skiego, Żelazkowskiego, Wolfa, Wierzchow- 
skiego i Orłowicza. 

Po przyjęciu preliminarza budżetowego 
na rok 1937/38 przewodniczący zamknął ze- 
branie. 


Z Ko: f eterni Artystów 


W czwartek dnia 29 bm. odbędzie się 
czwartkowy wieczór Konfraterni, który za- 
gai dyrektor Konserwatorium p. Perkowski 
prelekcją o muzyce współczesnej ilustrowa- 
ną utworami z płyt. Po prelekcji dyskueja 
i herbatka towarzyska. Początek o godz. 20. 


ekranu, Tytuł filmu: 


„CZARUJĄCE OCZY 


w największej kreacji swego życia, 
w najwspanialszej symfonii srebrnego 


bejmował m. in. utwory Haendla, Brah:nsa, 
Moniuszki i Perkowskiego. Dyrygent polski 
odniósł wielki sukces. Publiczność przyjino- 
wała go bardzo gorąco. Krytyka jedno ;łoś- 
nie wyraża się o artyście z wielkim uzna- 
niem, podkreślając dojrzałość artystyczną. 
pewność w ujęciu całości i szczegółów, wy- 
bitną indywidualność artystyczną. 

j 


Juš w najbliższą sobotę o godzinie 19ste 
mastai ofwarcie 


ES PLANADY 


w nowaj szacie. 2830 


Jnfoermator 
dla przyjezdnych 


w Soruawsiua 


Najlepsza okazja Kupna 


Najstarsza i pierwsza Polska Centrala Optycz- 
na Franciszek Seidler, Rynek Staromiejski 1X 
(obok zty) tel. 15-74, Dostawa dla kas cho- 
rych, klinik ocznych i dla wojska, 


. Anny Ondra 
ukaże się w najlepszej komedii 
P. t „MŁODY HRABIA 


| 
| 


) 


nom Nm mał Ś — WER MDÓ MH 


A orzeł BADYJĆ a raf aal a POZ pp CSF - 


«| 


| 


Pomoc Rządu dla rolników 


ŚRODA, DNIA 28 KWIETNIA 1937 R. 


w zakresie pasz i nawozów 


Tegoroczną sytuację 
rolnictwie charakteryzują dwa niekorzy- 
stne czynniki: dość wysoka i dopiero w 

ostatnich dniach zniżkująca cena pasz w 

stosunku do cen artykułów hodowlanych 
oraz uszkodzenie ozimin na skutek warun- 
ków klimatycznych w okresie zimy. Ponie- 
wąż zjawiska te wystąpiły w wyjątkowo 
cstrej formie na terenie województwa p?- 
morskiego, MINISTERSTWO ROLNICTWA 
I REFORM ROLNYCH, inicjując w związku 

~z tymi okolicznościami specjalną akcję po- 
mocy dla rolnictwa — szczególną uwagę 
zwróciło na teren pomorski. 


Poza akcją kredytów siewnych, dokona- 
ne zostały ostatnio przy współudziale ko- 
misji kontroli cen. Państwowego Banku 
Rolnego, zainteresowanych producentów 
nawozów sztucznych i innych następu:ące 
posunięcia: celem ułatwienia rolnikom za- 
opatrzenie się w pasze treściwe przyznane 
zostały dodatkowe kontyngenty na śrutę 
sojową, niezależnie od normalnych kredy- 
tów przywozowych na ten produkt. W vso- 
kość tych kontyngentów ustalono w zakre- 
sie umożliwiającym pokrycie zapotrzebo- 
wania gospodarstw hodowlanych całej Pol 
ski, nie tylko zaś województwa pomorskie- 
go. 


Ponadto został umożliwiony import ku- 
kurydzy z Rumunii, co będzie miało zna- 
czenie zarówno dla hodowli w wojewódz- 
twach południowo-wschodnich, jak dla od- 
żywienia terenów RO: zazwyczaj 
dotkliwie przeżywających okres przednów- 
kowy. Ponieważ Pomorze nie mogłoby ko- 
rzystać z ewentualnego przywozu z Rumu- 
nii, przeto na potrzeby tego terenu dopu- 
szczony będzie pewien import kukurydzy 
przez porty. 

W zakresie nawozowym podjęto akcję 
pomocy, dotyczącą całości Polski, przy tym 
również specjalną uwagę skierowano na 
zaspokojenie potrzeb Pomorza. Towarzy- 
stwo Eksploatacji Soli Potasowych, które 
już poprzednio wprowadziło specjalny sy- 


Wszystkim znajomym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie matki naszej ś. p. 


Marii Szeliga Magierowej 


tudzież wszystkim tym, którzy nadesłali 
nam kondolencje, złożyli wieńce i kwiaty 
w szczególności zaś gronu nauczycielskie: 


mu Szkoły Powszechnej Nr. 12, Zarządo» 
wi Komitetu Rodzicielskiego z tejże Szko» 


cielstwu 
rogą sér: 


ły, uczniom i uczennicom, nauc: 
miasta Torunia — składamy tą 


deczne 
„Bög zapłać" i 


2034 Córka, synowie i synowa. 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
x dnia 27 kwietnia 1937 r. 


, Dewizy 

Belgia 89,%6—80,43—89,07; Berlin 212,78—211,94; 
Gdańsk 100,20—99.80; Amsterdam  280,40—290,12— 
288,68; Kopenhaga  116,79—116,21; Londyn 26,10 
—26,17—26,03; Nowy Jork czeki 5,27 pięć ôsmych 
— 5,28 siedem ósmych — 5,86 trzy ósme; kabel 
5,28 — 6,29 i ćwierć — 5,26 trzy czwarta; Oslo 131,43 
—180,77; Paryż 23,41—28,47—23,35; Praga 18,27— 
18,42—18,82; Sztokholm  184,55—134,88—134,22; Zu- 
rych 120,95—121,25—120,65; Wiedeń _ 98,20—98,80; 
Mediolan 27,95—27,75; Helsinki 11,585—11,52; Mon- 
ereal 5,29 i ćwierć — 5,26 trzy czwarte. 

Tendencja niejednolita. 


Akeje 


Bank Polski 100,00; węgiel 20,507 
Modrzejów 9,25; Ostrowiec 28,00—27,75; 
wice 33,10. 


Tendencja utrzymana. 


Papiery procentowe 

3 proc. pożyczka inwestycyjna l-sza em. 65,75 
serie 86,50; 3 proc poż. inw. 2-ga emisja 64,75 
serie nienotowane; 5 proc. konwersyjna 50,25; 5 
proc. kolejowa 57,00—57,25; 6 proc. dolarowa 54,50 
kupon 8,01; 4 proc. premiowa dolarowa 44,25; 7 
proc. stabilizacyjna 868,00 kupon 5,88; 4 proc. kon- 
solidacyjna  55,25—53,88—53,75—53,88 trzy ostatnie 
setki 5875 drobn; 4 proc. poznańskiego ziemstwa 
kredytowego 44,00; 4 i pół proc. pozn. ziemstwa 
kredytowego seria _ 1-sza 50,50; 8 proc. ziemskie 
dolarowe kupon 51,88; 4 i pół proc. ziemskie 52,50 
—52,75; 5 proc. Warszawy Nowe 58,68—59,00— 
58,75  Tendencja dla listów niejednolita, dla poży- 
czek nieco słabsza. : 


18,45; 
Staracho- 


Waluty 
Belgi belg. 89,48—89,00; dolary amerykańskie 5,28 
—5,25 i pół; kanadyjskie 5,28 — 5,25 1 pół; floreny 
holenderskie  200,12—288,40; franki francuskie 23,47 
—23,83; franki szwajcarskie  121,25—120,45; funty 
angielskie  26,17—26,01; guldeny gd.  100,20—99,80; 
korony czeskie 16,40—15,80; korony duńskie 116,79 
—115,95; korony norweskie 131,43—130,45; korony 
szwedzkie  184,88—133,90; liry włoskie 80—28,50 ; 
marki fińskie 11,58—11,00; marki niemieckie 124,00 
—121,00; szylingi austriackie ` 97,50—96,50; marki 

niemieckie sr.  128,00—126,00. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z €nla 27 kwietnia 1937 r, 


Zboże. Ceny transakcyjne nienotowane. Ceny ©- 
dr Foylszyi m dy ki S sg stałe; pszenica 27,75 
—28, asy ŁUW e tunki m. - 
nej (standarty stare) o aeae wyżej w opion- 
ne; otręby żytnie przemiału standartowego 14,25— 
14,75; reszta notowań bez zmiany, 


Ogólne usposobiente: spokojne. 

: 235; ; 

b MAARA pszenicy 46; jęczmienia 20; 
——— NA 


przednówkową w | stem rabatowy dla nowych plantatorów bu- 


raka cukrowego, przyspieszyło wprowadze- 
nie w życie nowego cennika sez:nowego, co 
między innymi pozwoli rolnikom w drugiej 
połowie kwietnia zaopatrzyć się w kainit 
po znacznie niższej cenie (280 zł. zamiast po 
315). Zjednoczone Fabryki Związków Aza- 
towych. dążąc do zaspokojenia całego zapo- 
trzebowania rolnictwa na szybko przyswa- 
jalne nawozy saletrowe, postanowiły — w 
wypadku niemożności pokrycia  zapotrze- 
bowania na saletrę wapniową — dostarczać 
rolnikom saletrę sodową, po cenie saletry 
wapniowej (dotychczas saletra sodowa jest 
o 5 proc. droższa od wapniowej). 

Na terenie całej Polski, a w szczególno- 
ści na Pomorzu — został znacznie zlibera- 


skutkiem czego ilość kredytów, 
nych na nawozy wzrosła dwukrotnie. 


pomoc nawozową, 


ta udzielona jest w tej formie, 


go Banku Rolnego 1 q. saletrzaku, 


na Pomorzu tłumaczy się tym, że rejon 


ty wymarznięciem ozimin, zaś w latach 
przednich ucierpiał poważnie od 
klęsk żywiołowych (susza, huragany). 


Załatwianie masowo i błędnie kierowa- | nopolów państwowych, w drugiej zaś instan- 
skarbowych; jeśli chodzi o hur- 
townie monopolowe — do Dyrekcji właści- 


nych do min. Skarbu wniosków o przyzna- 
wanie uprawnień na sprzedaż wyrobów mo- 
nopolowych należy: jeśli chodzi o zezwole- 
nia na sprzedaż napojów alkoholowych i 
wyrobów tytoniowych do właściwych miej- 
scowych urzędów skarbowych akcyz i mo- 


cji do izb 


wych Monopolów. Wnoszenie podań 


lowe. 


Reiestracia Zakładów Mile- 
czarskich . 


W dniu 30 kwietnia upływa termin rejestrowania zakładów 


Ustawa z dn. 22. kwietnia 1936 r. o mle- 
czarstwie (Dz. U. R..P. Nr. 36 poz. 272) oraz 
rozporządzenie wydane na jej podstawie 
(Dz. U. R. P. nr. 82 poz. 568), ustaliły wy- 
magania, jakim pod względem pomieszczeń 
i urządzeń technicznych powinny odpowia- 
dać zakłady mleczarskie. Do nadzoru nad 
przestrzeganiem tych wymagań przez za- 
kłady zostały powołane izby rolnicze, któ- 
re prowadzą rejestry zakładów  mleczar- 
skich, odpowiadających tym wymaganiom. 
W związku z tym ustawa wprowadziła 
obowiązek zgłaszania zakładów  mleczar- 
skich do właściwych izb rolniczych, celem 
zarejstrowania. Przez zakłady mleczarskie 
należy rozumieć zlewnie mleka, mleczar 


jak'i te, które istniały 


sierpnia 1936 r. 

Nowopowstające zakłady powinny 
zgłaszane w ci 
nia; dla zakładów, istniejących już w 


6. sierpnia 136 r. ustawa wprowadziła 


miesięcy lub grzywny do 3.000 zł. 


nie, śmietanczarnie, maślarnie, serownie| uczynienia obowiązkowi zgłoszenia, należy 
oraz bryndzarnie. zawiadomić izbę rolniczą pisemnie lub ust- 
N i e podlegają rejestracji zakłady nie do protokółu o istnieniu zakładu. Izby 


mniejsze, opierające swoją działalność na 
mleku wyłącznie z własnego gospodarstwa 
rolnego, óraz te zakłady, które trudnią się 
odsprzedażą mleka lub jego etworów, 
nabytych z zarejestrowanych zakładów mle 
czarskich. To ostatnie wyłączenie dotyczy 
sklepów, z tym jednak zastrzeżeniem, że © 
ile sklep zajmuje się działalnością właści- 
wą dla któregckciwiek rodzaju zakładów 
mleczarskich, wyliczonych wyżej (np. zaj- 
muje się zlewaniem mleka, nabytego bez- 
pośrednio od producentów, celem odsprze- 
daży) — podlega obowiązkowi rejestracji i| i wskazówki w sprawie rejestracji 
wszystkim innym, wynikającym z ustawy © | dów mleczarskich należy 
mleczarstwie. Zgłoszenie do rejestracji obo | izb rolniczych. (PAT). 


ki rejestracyjne. 


ze wszystkimi zakładami 


rolniczej celem zarejestrowania w rejes 
zakładów mleczarskich wywozowych. 


czarskich. zarejestrowanych przez izby 


zwracać się 


Dnia 24 kwietnia 1937 r., po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra» 
mentami św., zmarł, przeżywszy 45 lat, kolega nasz 


Jan Chmura 


podinsp: ktor szkolny 
W Zmarłym tracimy kochanego towarzysza 25:letniej pracy na niwie szkolnej. 


€xześć Jego pamieci! 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 kwietnia rb. w Starym Sączu. 


Inspektorat Szkolny 


obwodu bydgoskiego 


Dnia 24 kwietnia 1937 r., zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św. 


JAN CHMURA 


W Zmarłym straciliśmy gorliwego członka Zarządu Obwodu Miejskiego L.O.P.P. 
prawdziwie oddanego pracy społecznej. 


Cześć Jego pamieci! 
Zarząd Obwodu 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
w Bydgoszczy 


ser 


lizowany i rozszerzony kredyt nawozowy, 
udzielo- 


Pomorzu zorganizowano ponadto specjalną 
przede wszystkim dla 
osadników i innych drobnych gospodarstw, 
dotkniętych klęskami żywiołowymi. Pomoc 
że rolnik. 
nabywający za pośrednictwem Państwowe 
otrzy- 
muje ponadto 0,5 q. tego nawozu darmo. 
Skoncentrowanie uwagi przede wszystkim 


w roku bieżącym został najsilniej dotknię- 


innych 


Ministerstwa Skarbu bądź też innych władz 
niewłaściwych w tych sprawach, jest bez- 


wiązuje zarówno zakłady nowopowstające, 
5 w dniu wejścia w 
życie ustawy o mleczarstwie, t. j. dnia 6. 


7 dni od ich uruchomie- 


min prekluzyjny zgłoszenie — 30. kwietnia 
1937 r. Za prowadzenie zakładu, niezgłoszo- 
nego do rejestru w obowiązującym termi- 
nie, ustawa przewiduje karę aresztu do 3 


Zakłady, które nie zostaną zgłoszone do 
dnia 30 kwietnia r. b. powinny być po upły 
wie tego terminu zamknięte. Dla zad 


rolnicze wydają bezpłatnie specjalne dru- 


Zakład eksportowy, niezależnie od obo- 
wiązku zgłoszenia się do rejestru na równi 
mleczarskimi. 
powinien być zgłoszony do tej samej izby 


wywozu zagranicą dopuszcza się bowiem 
tylko masło, wytworzone w zakładach mle- 


nicze, jako wywozowe. Po bliższe szczegóły 
zakła- 


11 


Środa, 28 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Gim- 
nastyka. 6,00 Muzyka (płyty). 1.15 Dziennik 
poranny. 7.25 „Parę informacyj"* 7.80 Polska Ka- 
pelą Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego. 800 Au- 
dycja dla szkół, 8.10—11.30 Przerwa. 11,30 Audycja 
dla szkół: a) „Dobrzy koledzy**, b) Muzyka pły= 
ty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Mała Orkiestra P. R. 1240 Dziennik południowy. 
12.50 „Normalizacja sprzętu w gospodarstwie domo- 
wym“ — pogadanka — wygł. Wanda Narkiewicz. 
13.00—15.00 Przerwa. (Patrz programy  lokalnę). - 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Orkiestra Otto 
Dobriadt'a i lekkie duety (płyty). 15.55 „Skrzynka 
techniczna“ — red. Wacław  Frenkiel. 16.10 „Po- 
wiadały ptaki wiośnie, co widziały gdzie pieprz ro- 
śnie" — obrazek Józefa Sorokowicza, dla dzieci 
starszych. 16.30 Polskie pieśni ludowe | utwory 
skrzypcowe w wykonaniu Olgi Łady (śpiew), Lidii 
Kmitowej (skrzypce) i prof. Ludwika Ursteina (a- 
kompaniament). 17.00 „W walce ze szpiegostwem”* 


— odczyt — wygł. Józef Jaworski. 17.15 Koncert ka- 
meralny w wykonaniu Mieczysława Szaleskiego 
(altówka) i Jerzy Lefeld (fortepian). 17 50 „Ze świa, 
ta przyrody* — pogadanka prof. Stan. Sumińskie- 
go. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości 
sportowe, 18.20 „Orkiestra Roberta Renarda* (pły- 
ty). 18.45 Program na jutro. 18 50 „Młodzież wiejska 
przy pracy na roli“ — pogadanka, wygł. inż. Zy- 
gmunt Kobyliński. 19.00 „Entuzjaści Ośrodków Wy- | 
chowania Fizycznego“ — audycja zbiorowa ze 
wszystkich Rozgłośni P. R. 19.25 „Słynni dyrygen-. 


ci": „Feliks Weingartner" — -ta audycja (płyty). ' 
20.10 Zespół Almar i Otten z udziałem 2-ch forte- 
planów 20.85 „Chwila Biura Studiów”. 20.45 Dzien- 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „O-. 
powieść o Chopinie* — wieczór 15-ty — „Finale, 
(1849) — w opracowaniu Witolda HFulewicza,, 
przy fortepianie Henryk Sztompka. W programie 
Sonata b-moll. 21.45 Lekkie melodie w wykonaniu 
Kreislera (płyty). 22.10 Ekspreymentalny Teatr Wy- 
obraźni: Dramat Kalidasy p. t. „Sakuntala*. Opra- 
cował Zygmunt Falkowski Muzyka Tadeusza Kas- | 
serna. Reżyseria Michała Meliny (z Poznania). 23.05 | 
—24.00 Patrz programy lokalne Warszawy II (Mo- 


kotów) i Lwowa. 2 
ZAGRANICA 


19.00 Monachium. Koncert symfoniczny p" dyr. 
dr. Hermanna Abendrotha. 19.30 Budapeszt na i 
— opèra Verdiego (akt I) (transmisja z Opery). 
19.30 Praga. „Sita przeznaczenia“ — opera Verdie- 
go (transmisja z Teatru) 20.00 Belgrad. „Jaś i Mat- 
gosia” — baśń muzyczna Humperdincka. 20.00 
Sztokholm. „Messa da Requiem" — Verdiego, 20,30 
Budapeszt II. „Aida“ — opera Verdiego (akt IT. 
III i IV). 20.30 Brno, Symfonia Nr. 5 e-moll Czaj- 
kowskiego. 21.00 Rzym „Napój miłosny“ — opera 
Donizettt'ego (transmisja z La Scali). 


Na 


ten 


po- 


do 


być 


dn. 


ter- ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25—7,30 Pato, informacyj“, 7.30—8.00 Polska | 
kapela ludowa — F, Dzierżanowskiego z Warszawy. | 
13,00—14.00 Meloldia za melodią p , 15.15— EN 
15.85 Uwertury — płyty. 15.35—15,40 Jadomości 
społeczne. 15.40—18.00 Utwory skrzypcowe dawnych 
mistrzów — płyty. 16.00—16.10 Poznajmy pisarzy 
pomorskich — „Cyryl Danielewski“  recytacja — 
Andrzej Bukowski. 18.20—18 45 Muzyka lekka — 
płyty. 18.45—18.50 Program na jutro. 19.25—20.35 
Koncert życzeń — radiosłuchacz ma głos. 21.45— 
22 10 Utwory wiolonczełowe w wykonaniu Tadeusza 
Kowalskiego — wiolonczela. Przy fortepianie Irena 
Kurpisz - Stefanowa. 


Czwartek, 29 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają morze“. 6.58 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 1.15 Dziennik c 
poranny. 7.25 „Parę informacyj". 1,30 Muzy- w 
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.30 | 
Przerwa. 11.30 Poranek muzyczny dla młodzieży = 
szkół powszechnych. W programie utwory Karola 
Szymanowskiego. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Koncert Orkiestry Policji Państwowej 
pod dyr Adama Dołżyckiego. 12.40 Dziennik połud- 
niowy. 12.50 „Nie dość wytrwałe próby rolników“ 
— pogadanka Fortunata Starzyńskiego. 15.00 Wia- 
domości gospodarcze. 15.15 Orkiestra Jack. Hylton'a 
i soliści (płyty). 16.00 Skrzynka ogólna — dr. Ma- 
rian Stępowski. 1615 Życie kulturalne stolicy. 16.20 
„Chwilka pytań* — pogadanka dla dzieci starszych 
w opracowaniu red. Wacława Frenkla. 16.85 „Mi- 
łość Schumanna" — reportaż muzyczny w opraco- 
waniu Stanisława Kowalewskiego. 17.15 „Przezlą- 
damy garderobę wiosenną“ — pogadanka w opraco- 
waniu Well. 17.30 Audycja poświęcona Japonii. 17.50 
„Polska Jagiellonów* w oświetleniu prof. Kolan- 
kowskiego — prof Kaz. Chodynicki (z Poznania). 
18.00 Pozadanka aktualna. 18.10 Melodie filmowe 
(płyty). 18.45 Program na jutro. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Koncert kameralny poświęcony utwo 
rom Maurycego Ravela. 19.45 Koncert rozrywkowy 
(z Wilna) 20.25 „Bilans miesiąca propagandy O- 
środków Wychowania Fizycznego“ audycja zbio* 
rowa ze wszystkich Rozgłośni P. R. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00—22.00 
24-ta audycja z cyklu „Sylwetki kompozytorów pol- 
skich“ — Witold Friemann. 22 00 Muzyka  tanecz- 
na w wykonaniu Małej Orkiestry P. R pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. 23.05—24.00 Patrz programy lokal- É 
ne Warszawy TI (Mokotów) i Lwowa. 


namana TRZY "TEE ZEE BER POKER UNI RZ Ni EESE E 


Zaparcie. Wybitni przedstawiciele wie- 
dzy medycznej przekonali się, że nawet naj- 
delikatniejsze dzieci chętnie zażywają i do- 
brze znoszą naturalną wodę gorzką „F 
szka-Józtia". 


cc 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25 „Pa informacyj”. 1.30—8.00 Muzyka 
— płyty z WAWAWY. 12.50—18 00 Po siewie — po- 
gadanka rolnicza w opracowaniu inż. Stanisława 
Stankiewicza, 18.00—14.00 Orkiestry i soliści — pły- 
ty. 15.15—15.17 Orbis mówi. 15.17—15,85 Tańce t pio- 
senk! — płyty 15.85 życie kulturalne Pomorza. 15.40 
—16.05 Drobne utwory skrzypcowe — płyty. 16.05 
16.20 „W  30-lecie strajku szkolnego na Pomorzu” 
— odczyt wygłosi Józef Mazur. 18.20—18.45 W: 
| muzyczka — płyty. 18.45—18.50 Program na jutro 
20.25—20 45 Bilans miesiąca propagandy Ośrodków 
"Wychowania Fizycznego. Audycja zbiorowa ze wszy 
stkich Roagłośni P, R. 


nść- 


trze 
Do 


rol- 


do 


ZAGRANICA 


10.40 Droitwich. „Robinson ko- 
bacha ontaż). 20.00 fiam. 
on ) 20.00 Kopenhaga. 


.— 


Often! 
deryka'* — operetka Lehara. 
„Bliasz* — oratorium Mendelssohna. 20.00 Oslo. 
Symfonia $-ta Beethovena, 20.10 Król „Tri- 
-stan i Izolda“ =- opera Wagnera (ragm.). 20.15 
Ryga. Koncert symfoniczny. 21.00 Mediolan. Wie- 
zczóőr oper z La Scali, 22.10 Budapeszt, „Pocałunek 


Jej Królewakiei Mości" — słuchowisko muzyczna. 


ŚRODA, DNIA 28 KWIETNIA 1937 R. 


Lampy spirytusowe 


niebywale oszczędne, o 
pięknym świetle, nieszue 
miące poleca „Meteor“ 
Warszawa, Sosnowa 8. 
Katalogi bezpłatnie. An- 
gażujemy aksioni 

2599 


= TORUN 


Kupujemy 
większą ilość butli 
wych od kwasu węglowe» 
| Oferty z podaniem is 
ości sztuk do Adm. „Dnia 
Pom.“ Toruń, pod nr. 2908, 


stalo» 


Pokój 


umeblow. oddam. Toruń, 
Strumykowa 19, II. p. 


2942Ck 
Rury 
cementowe 


po oenach najniższych poleca 
M. Czubek i Ska 


Hurtownia materj. budowli. 


Toruń, Piernikarska 3-7 
Telefon 1643 


1699 


Chorzy! 


Mamy skuteczne zioła Hure 

townia Drogeryjna, Jan Kaps 

czyński, Toruń, Szeroka 35, 
2510C 


zamiana mebli! 


Nowość! Nowych mebli, po: 
kojów lub pojedyńczych, do: 
starczam a odbieram uży: 
wane jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5. 
Spamiętaj! 9843 C 


ARTYKUŁY 


kanalizacyjne 
i sanitarne 


Urządzenia 
kąpielowe 


poleca tanio 


P.Tarrey, Toruń 


Tel. 2093 St Rynek 23 


$220 
Eikens 


Fotograficzne 
| przybory 
kupuje amator znawca tylko 
w Hurtowni Drogeryjnej 
Jana Kapczyńskiego. 
2511C 


„Futro“ 


Przechowywanie,  konser: 

wacja futer, Przefasonowa: 

nie podług najnowszych 

modeli. Najsolidniej! Naj- 

wytworniej! Najtaniej ! 

Toruń, Szeroka 25, I. ptr. 
2866C 


Urzad państwowy 


poszukuje w Toruniu 


lokalu parterowego 


w jednym gmachu. 


Oferty do administracji pisma pod nr. 2936. 


poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. I15:letnia 
praktyka rękojmią solidności. 


Mieszkanie 
3 pokojowe z wszelk. wy» 
odami (w nowym budyn: 
u) — słoneczne na lIl, pięs 
trze do wynajęcia od 1. 6, 
b.r. Zgłosz. u zawiad, bud. 
ul, Słowackiego 41. 


Uwaga! 2 składy 


Nowe mebie, 
Toruń, Prosta 5. 
Używane mebie, 


Toruń, Małe Garbary 5. 
Telef. 1682, Pamiętaj! 
9841C 


nowe kilimy okazyjnie do 
sprzedania — pierwszy roz» 
miar 2.30 X3,50, drugi rozz 
miar 1.50X1.90 — wiados 
mość: Toruń, Nowy Rynek 
9, m. 3. 2907 


Krynica. 


Wyjątkowo tania kuracja, 

od 29 kwietnia do 20 maja 

Szczegóły: Biura podróży. 
2750 


TCZEW 


Chiromantka 


Grafologini z Wiednia przes 
powiada przeszłość, teraźs 
niejszość i przyszłość. Przyje 
muje także w niedzielę i 
w śięta. Tczew, ul. Szopena 
34, parter lewo. 2853 


może się od zaraz zgłosić, 

Pomorski Dom Towarowy, 

Tczew, Dworcowa 34. 
2919 Tk, 


z znajomością dekoracyj 0s 
kien wystawowych i pisas 
niem lakiem reklam od 1 
maja br. potrzebny, Nale» 
ży nadesłać fotografie i pos 
dać wysokość wymiane 
wynagrodzenia. Pomorski 
Dom Towarowy, Tczew, 
Dworcowa 34 — telef, 1266 
2920 Tk. 


Kupuję 
gdańskie znaczki. Oferty 
do Admin, „Dnia Tczew» 
skiego Ilustr.* pod nr. 138. 

2950Tk 


Zlecenie Nr. 246/IX. 


(2987 


PRZETARG OFERTOWY PISEMNY 
na dostawę 100.000 szt. kołków ostrogowych 
5.000 szt. pali brukowych 
odbędzie się dnia 7 maja 1937 r. o godz. 11 w biurze 


„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77 


kojarzy małżeństwa, 


855 


Kupie 
staros gdańskie widokówki 
oraz miedzioryty. Oferty 
do Admin. „Dnia Tczewa 
skiego Ilustr.“ pod nr. 137. 
2949Tk 


GDYNIA 


„Runo 
Najpoważniejsze biuro ma. 
trymonialne. Gdynia, ul- 
Świętojańska 77. 805M 


Zakład Stolarski 


W. Kozłowski, Gdynia vis 
a vis kościoła Serca Jezuso 
wego. Wykonuje terminowo 
na dogodnych warunkach 
meble biurowe, urządzenia 
sklepowe, oraz wszelkie 
prace wchodzące w zakres 
stolarstwa 1533M 


Pracownia 
trykotaży 


wykonuje na zamówienia 
pierwszorzędnej jakości i 
po cenach przystępnych 
swetry, pulowery męskie, 
damskie i dziecięce, skars 
petki,pończochy, oraz wszels 
kie roboty wchodzące w 
zakres trykotarstwa maszye 
nowego 1 ręcznego, za 
tym  nadrabianie ZE i 
podnaszanie oczek. Poleca 
się Szan. P. T, Klientom 


Pracownia tryKotaży 


jA 


procent i 


l Paterialty t 


na wiosne ilato 


dia Sań i Samórm w olbrzymim wyborze 
na Kostiumy, ubrania i płaszcze 


Gustaw Molenda i Syn 


Fabryka Sukna 


w Bielsku - SI. 


SMłacdy detalicznej sprzedaży 
8 Gdunia 
ul. Św. Jańska 18, — Tel. 12-84 


ul. Szeroka 19. 


Grudziądz 


uli, Mickiewicza 7, 


i Toruń 


5.000. yey, 


pożyczki poszukuję z ew. 
współpracą pensja mies 
sięczna 300 — plus dobry 
zabezpieczenie 
poż zki. Zgłoszenia pod 
. M. do Gazety Morskiej 


Ilustr. 2674M 


Restauracja 


Bar — Dancing — Kabaret 
w najruchliwszym punkcie 
z kompletnem urządzeniem, 
okazyjnie do sprzedania za 
cenę zł. 8,— tys., lub wy: 
dzierżawię za zł. 2,500, 
Przyjazd pożądany. Gdynia. 
Skwer Kościuszki 19, tel. 
30:15, Westfalewski. 2671M 


Bzczność 


3 parcele budowlane na 
sprzedaż ma Marta Kles 
bówna. Wejherowo, Jus 
dyckiego 9. 2650M 


Specjalny skład bławatów, 
centrum miasta, pierwszo% 
rzędna klientela, dobrze 
prosperująca placówka do 
sprzedania. Zgłoszenia pod 
„Skład“ do „(Gazety Mors 
skiej Ilustrow.'* 2649M 


dowód osobisty, oraz kartę 
rejestracyjną, wydaną przez 
gminę Kniahininek, powiat 

uck, na nazwisko Anatol 


Kabajda, unieważnia się, 


Bydgoszcz 
ui. Qdańska 11. 


Gdańsk J 


Kobienmarkt 12. 


z całkowitym urządzeniem 
i zapędem elektrycznym, 
w wiosce kośc elnej na gras 
nicy polsko-niemieckiej, naz 
tychmiast do wydzierżawie» 
nia. Zgłoszenia: Chojnice, 
Człuchowska 11, rzeźnictwo, 
2833 


GRUDZIĄDZ 


Jaja gęsie 
sprzeda Majątek Rogoźno» 
amek, pow. Grudziądz, 
telefon Rogoźno 1. 2829G 


Salon Fryzjerski 


dla pań i panów z powodu 
wyjazdu sprzedam. Zgłos 
szenia do „Dnia Grudziądz 
kiego“ pod nr. 2814Gk 


Młody dobermann 


czystej rasy na sprzedaż. 
Hinz, Sopoty 
Schäferstrasse 27. 2944 


dnia 23 kwietnia br. portfel 
brązowy w którym znaj» 


Kuwerturę 
stale na składzie - oferuje korzystn, 


„Kukullus” 


GGyd$śeoszcz 
Poznańska 16 — Tel. 16-70 


Filie: Poznań, Gniezno, Inowrocław, Toruń, 
Chełmno, Grudziądz, Chojnice, Tczew, 


Starogard, Gdynia, Łódź, Katowice. 


Zlecenie Nr. 313/VII. (2940 
3. F. 4/37. WYWOŁANIE. 

Bolesław Pszczółkowski vel Szczułkowski, prze- 
bywający w Krajowych Zakładach Opieki Społecz- 
nej Dom Pracy Przymusowej Chojnice, wystąpił 
4 wnioskiem o wywołanie książeczki oszczędnościo- 
wej nr. C. 35.858 Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Grudziądzu, wystawionej na nazwi- 
ske Bolesława Szczułkowskiego vel Pszczółkow: 
skiego, opiewającą na 767,42 zł. 

Posiadacza książeczki oszczędnościowej wzywa 
się by najpóźniej w terminie wywoławczym wy- 
znaczonym na dzień 19 sierpnia 1937 r. godzina 10 
w niżej podpisanym sądzie, pokój nr. 19, zgłosił 
prawo swe i przedłożył książeczkę oszczędnościową, 
w przeciwnym razie zostanie pozbawiona mocy 
prawnej. 

Grudziądz, dnia 22 kwietnia 1937 r. 

Sąd Grodzki. 


Numer akt: Km. 293/37. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru I, 
Rogowski Mateusz, mający kancelarię w Tczewie, 
ul. Strzelecka Nr. 7, na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 30 kwiet- 
nia 1937 r o godz. 10 w Pelplinie ul. Sambora Nr. 16 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Aleksandry Sławoszewskiej, składających się z 
fortepianu marki Schmidt, bufetu dębowego, kre- 
densu dębowego, stołu do rozciągania na 12 osób, 
6 krzeseł dębowych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2.760,—. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Tczew, dnia 24 kwietnia 1937 r. 

Komornik: (—) Rogowski. 


Do akt Nr. IV. Km. 299/37, 2187/36. (2943 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 
mający kancelarię w Sądzie Grodzkim pokój 14, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 29-go 
kwietnia 1937 r. o godz. 11 w Gdyni-Chylonii, parc. 
Simona u Jana Wróbla odbędzie się publiczna li- 
cytacja ruchomości, a mianowicie: 1 barak miesz- 
kalny z drzewa otynkowany pod papą, wartości 
1000,— zł. 

Dnia 30 kwietnia br. o godz. 10 w Gdyni 3 (Kę- 
pa Oksywska) u Katarzyny Wierzejskiej: 1 barak 
mieszkalny pod papą, oszacowany na łączną sumę 
1000,— zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 26 kwietnia 1937 r. 

Komornik: (—) K. Błaszkiewicz. 


PRZETARG 
30 kwietnia godz. 10,30 sprzedaję przy ul. Gru- 
dziądzkiej 101 przymusowym przetargiem za go: 
tówkę: 1 samochód ciężarowy „Ford“, (2951 
(©) Brunon Duplicki, 


(2897 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru IE 


Państwowego Zarządu Wodnego w Toruniu, ul. | 2572 ncewicz dowały się: Merz prote- 
Krasińskiego 4. w Gdyni, Świętojańska 132. Panienka stowany na zł. 185— wys 
Bliższe szczegóły zostaną ogłoszone w najbliż- KŻ itat p” stawca G. Domańska, oraz 
szym numerze Pomorskiego Dziennika Wojewódz- Potrzebni tem po i ok | książeczka wojskowa. Pos 
mego. damski fryzjer lub fryzjer: | zaraz lub od 1 maja. Oferty | ")Ż579 dokumenty unies Pan nerwowy. 
Eierownik Państw. Zarządu Wodnego: ka zaraz. Zaremba, Toruń. |do Gazety Morskiej Ilustr, | ważniam.  Jakób Samson.| — Czy przestaniesz wreszcie łazić tam i z po- 
(—) Inż. Bogusz. Mostowa 27. 2904M, pod „Haft“, 2778 2882 Gr. wrotem? 
BAC dok ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: owaGI: 
ersz m: etrowy stronie 
w 06 rd na pierwszej stronie arytcją zyje s s s a . a p | rant 8 pużiecoach 1007) - R. k 3 - s 4 tr ec or soma przyjmujemy Ag yy A ZŁ 
w tekści drugi trzeciej mniejsze oszenie drobne liczymy Ń 
w tekście na dalszych PER RE Pod doa sia: c « LAY a EA s drobne przyjmujemy Jedynie, do l. slw, -Rowyäa) RYSY 
st 15 gr. słowo A EE ejj g O Po an s eR rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłosze: n: 
za glam Mzymy podała u a ar TER o ar p aanta a w aaant wotoi © Eme ga > f> nie przyjmujemy, ala innych cika gówczaa, Gdy żę taxie a- 
os składzie 25 proc. OE" trzeżenie zostanie za 
dm p, STE - Zagranicą . ihm + 4.00 zł Nadwyśka, Omyłki, które zasądniczo nie zmieniają treści 


ogłoszenia, uio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem śŚcięga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepłaane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


siłą wyższą (np. prze- 
strajki) Administracja nie odpowiada za 
niedostarczenie pisma. s 


Dla poszukujących pracy i nekrologi %6 proc. zniżki. 

Komunikaty 60 gr za wiersz. 
Za ogłoszenia skomplikowane į z zastrzeż. miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
s. tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
4 być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
wań Giełdy Gdańskie; z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


odpowiedzialny za sprawy 
1, redaktor odpowiedz. na 


W razie wypadków spowodowanych 
szkody w zakładzie, 
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ry b — 
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; Plac 23 Stycznia 10, L — Redaktor odpow ny na Tczew: Alojzy Kuzio fczew, Kościuszki nr 1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Świerzyński 
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